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Chwata „Szaleńcom”

Szet Rządu iNa-odowegc, —  R o ru a ld  

Traugutt.

T y lk o  25 lat dz ie li  nas od dnia wy 
lm cliu  powstan ia  styczn iow ego , a m i­
m o to iakże trudno w śród  gw aru  mia 
sta w śród  codz ienne j go rączk i  nie ty 
lc złota i le  ró żn ych  drobnych  sukce­
sów w czu ć  się dz is ia j w  a tm os fe rę  o- 
wych  chw il

U p o je a i  n iepodleg łością , pełni w ia  
ry  w  ś\n ,etną przysz łość  naszego pań 
ztwa gd y  jest ona dla nas szymś c o ­
raz  ba rdz ie j  rea lnym , a coraz  m n ie j  
m arzen iem  n ieos iąga lnym , w zrok  
sw ó j k ie ru jem y  ku da lek ie j  p om yś l­
nej przeszłości Jag ie l lonów  i Bato ­
rych.

O w a  przeszłość sprzed k ilku wie- 
l:ósY żyw sza  jest dzis iaj w  naszej w y  
aliraźni niż przeszłość bardzo  n ieda­
leka. bo  sprzed trzech ćw ie rćw ie c zy  
za ledw ie , k tó re j  ż yw ych  św iad k ó w  je

Cztonko.wie Rządu N a ro d ow eg o :  (od  lewej d o  prawej) Roman Żuliński, Józef To­
czyski, Jan jez.orański, Rafał Krajewsk

szcze m a m y  w śród  nas.
Gdy w' m arzen iach  m łodego  poko  

lenia rodzą  się w iz je  Grunwaldu, K ir  
holmu, czy  S zk łow a  jak że  p o ży te c z ­
nie jest p rzypom n ieć ,  że daty stycz­
nia 1863 i sierpnia 1014 r. są to daty 
bardzo  do siebie podobne, że ty leż ro 
mantyzm u, o f ia rnośc i i sza leńczego 
pośv lęcenia, ty leż n iepewnośc i i prze 
szkód k ry ją  w  sobie ob ie  d ecyz je  z 
tycli dni

P ow s tań cy  z 1863 roku w  bagnach 
R udn ick ie j  Puszczy , w  górach  Św ięto  
krzyskich. na Żm udzi,  na Po les iu  i 
leg iony  P iłsudsk iego  wśród  lasów i 
bagien W o łyn ia ,  na Podkarpac iu , ko  
ło K ielc, to są podobne sytuacje, j e ­
żeli chodzi o w y m o w ę  cy fr  swoich  i 
wroga, o stosunek własnego społe­
czeństwa do bohatersk ich  „s za leń ­
c ó w 1. Sytuacje  podobne  —  w yn ik i  róż 
ne T a k ie  b y ło  przeznaczen ie , taki łosi 
T a k a  po trzeba !

W y p r a w a  k i jow ska ,  Radzym in . 
B itwa nad N iem n em  dziś entuzjazmu 
ją m łodych , -okryw a ją  sławą sztanda 
ry, w ró żą  przysz łość  narodowa.

Czcić  ty lko  zw y c ię z c ó w  nie w y ­
starczy! P o rzn ę  my w ięc  na ch w ilę  go  
ścince i sk rzyżow an ia  d róg  a id źm y

tam, gdzie, jak  opisu je p iękn ie  bez­
im ienny  autor w  ostatnim numerze 
w ie jsk iego  p isma tygodn iow ego  „G ło  
su Z ie m i11,

...gdzie na skraju w iosk i  „w z n ie ­
sienie opada jąc  łagodn ie  przechodz i 
w zarosłe s itow iem  bagnisko, wrznosi 
się kościół, a p r z y  n im coś, co n ie­
spodz iew an ie  wyrasta  p rzed  oczam i 
i zmusza do za trzym an ia  się.

W je lk i ,  m onum enta lny  w prosto ­
cie swych  kszta łtów, rów n o  ucięty u 
szczytu obelisk, na fronc ie  k tórego  du 
życli r o zm ia ró w  b rą zow e  god ło  R ze ­
czypospo lite j  —  Orzeł. P o g o ń  i św. 
M ichał A rchan io ł  i napis~,Za w olność 
naszą' i w aszą11.

Na jedn e j  z bocznych  ścian pom ni 
ka pod  k ró tk im i s łow am i żo łn ie rsk i­
mi —  „P o le g li na p o lu  ch w a ły  w  bit 
n ie  pod  D u b iczam i 4 m a ja  1863 r „  
których  p roch y  sp o czy w a ją  w e  w spó ł 
nej m ogile  w  D u ijiczach“  —  spis naz­
wisk:

L u d w ik  N a rb u tt  z S zaw r —  Nacze l 
ny W ó d z  powstan ia  Naród , na L i tw ie  
A leksander d r  B rzozo w sk i z Górno- 
f t la ,  F ran c iszek  B rzozo w sk i z Górno- 
fela, K azim ie rz  G rom /a z L ipk u ń ców , 
Stefan H u b a rew ic z  z H o łow ic zpo la ,

Jan Jodko  z P ie lraszuń ców , L e o n  K ra  
lisk i z Iirysza-niszek, J ó ze f-P o k e in p l  
now iez z 11 akow a, W ło u z n m e rz  P o ­
p ław sk i z Kopc iuchy , T om asz  Sk ir - 
m unt z P ió szczy zn y ,  Ign acy  T a r a s ie ­
w icz z L id y ,  W ła d y s ła w  Ż u k o w sk i i 
Lacka  i w reszc ie  A dam  „ X “  (ą ie g ia -

P o  drug ie j  stronie pom nika  w yry  
tc w> kam ienn i słowa ś lubowania  oby  
wateli Z iem i L id zk ic j  i L td zk ie g c  P u l  
ku P iechoty ,  dokonane  przed  pog in i-  
k iem  w  Dubiczach  dnia 6 s ie m r la  
1933 r. '  ^

Z na jom e  n azw y  .bliskie im iona, 
niedaleka przeszłość. P rzesz łość  wspa 
niała sw ym  szaleństwem, bohaterst­
w em  \ oddan iem  skutej ka jdanam i nie 
WÓIf o jc zyźn ie  ostatnie j k rop li  krw i.

U  stóp pom nika  w  Dubiczach 
człow iek  czuje się dz iw n ie  mały.

Z trudem opanow u jąc  wzruszenie, 
w zrok  ucieka hen ku lasom i m ro c z ­
nym  ostępom, w  których  lat temu sie­
demdziesiąt p ięć garstka śm ia łków  
w widły. kosy i dubeltówki uzbro jona 
nadludzkim  m ęstwem i w iarą staw ia­
ła czoło m osk iewsk ie j potędze.

W ie rzch o łkam i otacza jących pom ­
nik sosen przebiega dreszcz Ciężkie

o łow iane  c l im ury  w i lgo tn ym  całunem 
m gie ł  i wolno, c iężko uderza jącym i o 
granit krop lam i deszczu napełniają 
k ra jobraz  melancholią  i smutkiem.

W sze lk ie  s łowa są tu zbyt małe i 
zbyt sztuczne wszak  pod  pom nik iem  
wsypana jest z iem ia  z dz ies iątków i 
setek m og ił  i pobo jow isk  powstań­
czych, które k ra j  nasz usiały jak  długi 
i szeroki. I  trzeba dop iero  po jąć  jaL 
w ie lką m ęką d la  t j c h  ludzi, k tó rzy  
n iepodległość Po lsk i  ponad wszystko 
wynieśli, b y ło  umierać ze św iadom o i 
cią, że dzieło ich ginie, a Po lskę otą 
cza jeszcze cięższy niz dotąd i okrut­
n iejszy m rok  niewoli

N ie l iczna  już jest garstka ży jących  
uczestn ików  Pow-stania 1863 roku. 
Gdy w  święto N iepod leg łość ’ zaigra- 
ją  stalow-ym b łysk iem  ostrza lanc i 
szabli ułańskich, zadudni ciężko dzia 
ła i rozko łyszą  się ry tm icznym  m ar­
szem długie ko lu m ny piechotv, b y  
przed W o d z e m  Nacze lnym  okazać swą 
sprawność i  gotowość bojow-ą, jaśnieją 
tw a rze  starców  w  g rana tow e  przybr?  
nych  m undury, a spod okutych  dasz 
k ó w  ich roga tyw ek  pada łzą  przesło­
nięte spojrzen ie  pełne du m y i radości, 
że k rew  ich i ich p rzy ja c ió ł  nie poszła 
na marne. “ I

Gdy srebrne d źw ięk i  narodowego  
hym nu w  dzień roczn icy  powstania 
styczn iowego roz legną się na ulicach 
stolicy, niech echo ich leci ponad po l­
ską ziem ię i  z szumem litewskich so­
sen zm.eszane ukołysze do snu w ie l­
kie serca i w ie lk ie  duchy tvch, k tórzy  
zawsze w iern i dobro  kraju, patiio- 
twzm najczystszy spraw ledhwość i 
wolność um iłowa li  i krv-ią swą ser­
deczną pow-stanie dziś w ie lk ie j  i niepo 
dległej Po lsk i przygotowali .

Nad  Dub iczam i zapada m rok 
W  prze jm u jące j c iszy słychać west 

chnienie poruszanych w ia trem  sosen, 
zw artym  szeregiem otacza jących pom 
nik powstańców . D um ną i nieustęoli 
w ą  sy lwetką  czernie je  granit. Dum ny 
i nieustępliwy jest duch narodu, któ­
ry  takie ma tradyc je  i takich bohate­
rów- h istorii11.

łotewscy z wizyta w H \ m

Min. EKis zwiedza Kraków I Wieliczkę
- (Pat) .  W c z o r a j  rano  po

c iąg iem  w arszaw sk im  p r z y b y ł  du Kra  
k ow a  .łotewski n in ister  f in a n só w  Lu d  
w ik  Ek is  z m ałżonką. W  dradze  z W a r  
sza w y  o o K ra k o w a  tow a rzyszy l i  m m i 
strow i E k isow i m in ister  p rzem ysłu  i 
handlu R om an  z m ałżonką , w icem i 
n is ie r  Soko łow sk i,  d y rek to r  Ł u b ień ­
ski i inni.

P o  pow itan iu  m in is trow ie  Ek is  i 
Kom an w ra z  z tow a rzys zą cym i im  o- 
* cha mi udaii się autami na W a w e l .

Na dz iedz ińcu  w aw e lsk im  przy  by 
id m in istra  Ek isa  o c zek iw a ł  gen. 

uli Łu czyńsk i z kom endan tem  
**! a P^k. M adeysk im  oraz  koropa- 

t r o i  ' * " ?  ?Wd P 'Hku p iecho ty  z iem i 
'estrą. P o  pow itan iu

p. m in istra  Ek isa  p rzez  p rzeds taw i­
ciela armii i po  odebraniu  p rzez  nie 
go raportu  od  dow ódcy  kom p an ii  ho 
n orow e j,  ork iestra  odegra ła  ło tewsk i 
hi mn państw ow y , po czym  oba j m i­
n is trow ie  w ra z  z tow arzyszącym i im 
osobam i zeszli do  k ryp ty  pod  w ieżą 
Srebnych  D zw on ó w ,  gdzie  p o  odda­
niu hołdu pam ięc i M arszałka Józe fa  
P iłsudsk iego  m in ister Ekis z ło ży ł  na 
sa rko fagu  w span ia ły  w ien iec  spow ity  
szar fam i o ba rw ach  państwow-yeh ło
tewsk ich

W  godz inach  popołudniow-ych mi 
nister Ek is z tow arzyszącym i mu oso 
bam i udał się do W ie l ic z k i  dla zw ie ­
dzen ia  tam te jszych  kopa ln i soli, po 
czym  po pow-rocie do K ra k o w a  w zią ł 
udzia ł w  ob iedz ie  w  Grand Hotelu.

Krwawy incydent pograniczny
^owiecko-estohski

TALLIN, (Pat) Estońska agencja łe legra 
liczna komunikuje, że  patrol sowieckie 
straży granicznej na jez iorze  Pejpus prze 
kroczył p o  lodzie  granicę estońską i p 0 . 

sunął się o  400 mtr w g łąb  terytorium 
estońskiego, celem  zaares* owania ryba­
ków  estońskich. Patrol estońskiej straży 

granicznej dał salwę os. zegaw zą, na 
którą patrol sowiecki odpow ied z ia ł  o g ­
niem. W ówczas  pa‘ rol estoński otworzył 
°S ień . Dwuch sowieckich strażników p o - 

STinhcznycn jesł zabitych.
TALLIN, (Pat], Na mieisee incydet j 

s o w i e c k o w * “ '$l<*ego nad j® orem Pej- 
Pus udały się dziS komisje śledcze so ­

wiecka I estońska, które skonstatowały, 
że  rrupy labitych żo łn ierzy sowieckich 
znajdują się p o  stronie estońskiej o  370 
mtr od  granicy.

Mn. Berzlńsz
W A R S Z A W A  (Pa t ) .  Dziś rano przy  

by ł  do W a r s z a w y  ło tew sk i m in ister  
p rop agan dy  a . Berzińsz.

Na  D w orcu  G łów n y m  pow ita l i  goś 
u a  ło tew sk iego  m in is te r  op iek i  spo­
łeczne j M arian  Z yn d ram  K ośc ia łk ow  
ski, w icem in is te r  O. S. aJstrzębski, po  
ski, w icem in is te r  O. S Jastrzębski x> 
selśtwa, w yżs i  urzędnicy m in isterst­
wa  op iek i społecznej o raz  p rzedsta ­
w ic ie le  zw iązku  s trze leck iego

Łotwa uznaje aneksję 
Abisynii

RZYM, (Pal) Minister spr zagr. Łotwy 
Munters wymieniając wczoraj na bankie­
cie toasiy z nrn. Ciano, wzniósł zdrowie 
Wiktora Emanuela Ili, jako króla W łoch  i 
cesarza Etiopii Toosf fen spotkał się z bar 
d zo  przychylnym przyjęciem ze strony 

opinii włoskiej.

24 i 25 lutegn wyoory 
w Estonii

T A L L T N  (Pat) Estońska agencja  te 
lcgra f ic zna  donosi u rzędowo, że w ybo  
ry  do  parlamentu odbędą się 

dniach 24 i 25 lutego.

w

Włochy rozpoczynają rozmowy z Anglią
L O N D Y N  (Pat)/  ,.Daily  M a i l *  d o ­

nosząc o ro zm ow ie ,  jaką  odbył w c zo ­
ra j am basador  w łosk i  Grandi z min. 
Edenem , podkreś la , że W ło c h y  prag 
na wszczęc ia  zaw ieszonych  rozm ów ' 
w Iosko - angie lsk ich . D z ienn ik  wryra

ii\ przypuszczen ie , że sir Robert Van 
sitlart, g łó w n y  doradca dyp lom a tycz  
ny  rządu, w y jed z ie  n iezadługo  do R zy  
mu, aby naw-iązać bezpośredn i kon 
takt z m in istram i w łosk im i.

Szef 0ZN qen. Skwartzyński 
przyt ył do Wilna

W  dn iu  20 stycznia rb . poc iąg iem  I W i ln a  Szef O bo zu  Z jednoczen ia  N a ro  
w  godzin ach  w ieczo rn ych  p rzy b y ł do  ■ n ow ego  gen. S tan is ław  Sk w arczyńsk l.

Dz!ś pożegnanie gen. SkwarczyńsKiego
W o b e c  p rzesun ięc ia  godzin y  po  

żegnan ia  gen . Sk w arezyń sk iego , K o ­
m itet p o d a je  do w iadom ośc i, że p o ­
żegnan ie  D o w ó d c y  D y w . P iech . L e g  
gen. S tan isław a Sk w arezyń sk iego  od  
bedzie  się w  dn iu  21 stycznia, w  sa ­
lon ach  O fice rsk iego  K asy n a  G arn lzo  
now ego . Początek  o  godz. 18.

P ro g ra m  pożegnan ia  w y pe łn i to­

w a rzy sk a  czarna  k a w a , w  czasie któ  
re j zostanie w yg łoszon ych  szereg prze  
m ó w ień  p rzedstaw ic ie li sam orządu , 
F S B  ł o rgan izac ji.

W stę p  w y łączn ie  za zap roszen ia ­
mi, k tóre  zosta ły  rozesłane przez O- 
h rw ate lsk i K om itet Pożegn an ia  gen. 
S tan is ław a  Sk w arezyń sk iego  w  W i l ­

nie.

220 zabitych 400 rannych
Ofiary je&norazowego bombardowania w Barcelonie

LONDYN, (Pat). Z Barcelony donoszą, 
że  we, wczorajszym ataku gen. Franco na 
stolicę Katalonii, obecną seidz ibę rządu, 
w ed łu g  urzędowych danych ministerstwa 
obrony, 220 osoby zostały zabitych, a 
przeszło 4P0 rannych.

Byl to najcięższy rald lotniczy, Jaki 
Barcelona dotąd przezyła. Atak wykona 
ło  6 włoskich apartów bom bowych Sa- 
voia. zrzucając w  półłore| minuty 11 pięć 
seffuntowych ciężkich bomb wyLucho- 
wych.

Wrócił do sowietów bo mu synów
aresztow ali

H C L S iN G F O R S ,  (Pał), P rzyby ł tu w czo ­

raj w  towarzystw ie swej m ałżonk i b y ły  

p o se ł sow iecki w  O s lo  Jakubow icz, k ióry  
zd e cy d o w a ł się na pow rót d o  Sow ie tów  

w ob e c  aresztow ania je g o  dw uch synów .

Jakubowicza oczek iwał na dworcu urzęd­
nik m ie jscow ego  poselstwa sowieck iego, 
w którego towarzystwie udał się on d o  po 
selstwa. Pociągiem nocnym Jakubowicz 

odjechał do  Leningradu.

Żydzi rumuńscy uciekają du Abisynii
CZERNIOW CE, (Pat). „Nasza R iecz" 

pisze, że  do  w łosk iego  konsula genera l­
n eg o  w Calacu przybył? de legac ja  Ż ydów  
besarabskich, wręczając mu memoriał, w 
którym prosi o zezwo len ie  rządu włoskie 
g o  na osiedlenie się Ż ydów  w Abisynii.

Pierwsza partia Ż ydów  z Besarabli w  Iloś­
ci 600 todzin (wykwalitikowani robotnicy, 
rzemieślnicy I cz łonkow ie wolnych zawo 
dow ),  chciałaby już zaraz jechać, po  czym 
miaiyby stopniowo opuszczać Besarabłf 
dalsze partie p c  500— 600 rodzin każda-
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Krói Egiptu Fst uK ożenił się

Faruk.

KATR (Pat). Cały E gipt n rocr jśc ie  św ięci 

ducń zaślubin króia Farulca z p. Faridą Zul 

pcar. Zarówno stolica, jak  i k ra j caty przy 

brały wygląd  odśw iętny przez bogatą dpko- 

łs c ję  gm achów, w ieczorem  zaś dzięki wspa 

■ atyin efektom  ilum inaeyj'nym .

Program  nroczystcści ślubnych zgodnie z 
p zcp .jam i re lig ijn ym i korann j'ak i zgodnie 

r  tradycją. nacechowany jest w ynitną troską 

o współudział najb iedn iejszych  warstw  lud­

ności. W  miastach, a szczególnie w  Kairze, 

wyasygnowano ze szkatuły k ró lew sk ie j zna 

ezne fundusze na rozdaw n ictw o ob iadów  dla 

ubogiej Indności, w  ogrod rch  urządzane są

zabawy i w idow iska dla ludności. Instytucje 

społeczne, jak  rów n ież i przedsiębiorstw a 

handlowe i przem ysłowe p rześciga ją się na­

w zajem  ,by w  dniu ślubu kró lew skiego jak  

na jh o jn ie j wystąp ić w  tradycy jne j akcji do 

broczynnoj. U rządzane są p rzy jęc ia  dla ubo­

gich, rozdawTiictwo odzieży, rozdaw ane są 
wsparcia itd.

D zis w  południe w  pałacu Kubba odbyło 

cię uroczyste podpisanie aktu ślubnego Na 

uroczystość tę przybyła  rodzina królewska, 

rodzina panny m łodej, ązłankow ie n a jw yż­

szej rady uczonych teo logów , prezes trybuna 

łu kanonicznego Szari, rząd, urzędnicy dw ór 

scy. Ak1 śiubny sporządził mustafa A l M arag 

b*. rek tor AI-Azharu. P ierw szy z łoży ł pod 

pis k ró l Faruk, a za narzeczoną akt ślubny 

podpisał o jc iec  je j  Zu -l-F ikar Basza.

P o  podpisaniu aktu ślubnego wszystkie o 

soby n ie należące do rod zin y  k ró lew sk ie j i 

rodziny k ró low e j F a rid y  op ściły pałac z w y  

jątk iem  dosto jn ików  dworskich, rektora Al- 

Azharu i św iadków  oon stron. W  chw ilę  po 

tern do pałacu k ró lew sk iego  przybyła  k ró lo  

wa ubrana we wspaniałą białą suknię ślub 

ną. T ow arzyszy ł je j  orszak drnchen.

Na stopniach pałacu pow ita li p rzybyw a 
jącą k ró low ą dosto jn icy dw orscy i p rzepro 

w adzili ją  do sali, w  k tó re j oczek iw a li człon 

kow ie  obu rodzin  i k ró l Faruk Ta cześć uro 

czystości odbyła się w obecności p a f, gdyż 

podpisanie aktu śluDnego, jak  i uroczystoś 

c o charakterze re lig ijn ym , oanyw oły się bez 

udziału kobiet.

Zakończeń :e uroczystości ślubnych obsde 

śtiła  salwa honorow a z dzia ł ustawionych 

na dziedzińcu zamkit królew skiego.

Pov ślubie odbył się obiad w  ścisłym gro 
nie rodzinnym

Szczegóły uroczystości ślubnych króla Fa

Z wileńskiej Rady Miejskiej
Regu'acja uHc. Nowy most na Wilii. Budowa pawilondw 

Targów Północnych Wybory
W czora jsze pos iedzen ie  Rady M ie js­

kiej tym się r<5żn'to od  poprzednich, ż e  
radni mieli możność natychmiast p o  orwar 
c.'u posiedzenia przystąpić d o  rozpatry­
wania porządku dz iennego ,  bowiem', co 
jest w naszej Radzie boda jże  n ienotowa- 
nyrrt z, awiskiem, do  prezydium nie w p ły ­
nął żaden wn.osfek nagły.

Po przyjęciu protokułu pop rzedn iego  
posiedzenia  oraz wysłuchaniu Jcomunika- 
tu prezydenta miasta o  działalności M ag i­
stratu, uchwalono normy poboru dodtdku 
komunalneqo do państw owego podatku 
g ru n tow ego  w  wysokości 75 procent po ­
datku państwowego,, co  wypada p o  1 zł 
20 gr od  hekłara.

Z  kolei d ow  e d z ;eliśmy się ciekawych 
rzeczy o  inwestycyjnych zamierzeniach. 
Ukazujące s!ę od  czasu d o  czasu w  pras‘ e 
wzmianki o  regulacji g łównych ulic nasze 
g o  miasta okazały się prawdziwymi. Ra­
da przyjęła znamienną uchwałę zaciąąnię

i m
„Cteryczng”
« r d r  M m

Zsdziwiaięcy 
paryskisgc? chemiki-kosrr.etyka

P ad «r la tv. » r*y jjU n ęciok ro łu ls  «U A *iy  
I  l i « j u f  i  i  to  Iried) ku] wiek z o it t io  eliągn tyte ' 
ly!kt> p der u trz y m u ją c y  ślą w pow V  t*  ■ jat 
IP Ó jr tk o w e a y l N a  ta m  .u le g a  n - a , z n d - : w ia ją c ; 
t f .  ,1 j\ j fabrykacji pewuego paryskiego chemika— 
fO M łu p te w tn y  o b e c n ie  p rz ł firmą .Tokalo

Eprawia to, i e  Puder Tokslon ipreparow iny 
O  - i '11 oroginala-go fran ca-- '*  gu przepiło  
f  akotuitej d parytkirgo Padro Tokalco, prZj.ega 
L  'Oo i gładko pokrywając jk  trą jakby aie- 
W Ilia ni prwłoka piękności. Wyuikiem tego 

t u l  zupełrir n a tu ra ln ie  esyg lądając*  piękno 
gr- .żn* się Ca* bardzo tH staromodnych pudrów 
fctórs nadawały wygląd „m e4uillage‘u P u d * /  
r. 'talon zawiera poistem  Rianke Kremową, 
drią kl srej trzyma s ą w ciągu 8-iu godziu. 
W  najbardziej duszuej aali restauracyjne twarz 
Paai nie bądzic a igdy wymsgaU przypudrowania 

jadali używa Fant Pudru Tokalcn. U 
nabytku przetańczonej nocy cara Pani będzie 
S m ie it  i pozbawiona pułysku.

J a  pożyczk i w  sumie 96 000 złotych ce ­
lem przygotowania materiałów do  u łoże­
ni nowoczesnych jezdni na ul. M ickiew i­
cza, W .  Pohulance, Kwiatowej i n:ekfórych 
innych. Roboty  mają się rozpocząć jesz­
c ze  z wiosną r. b —

Jednocześnie zapadła druga niemniej 
ważna uchwala; na wniosek jed n ego  z rad 
nycb p o le c o n o  magistralowi w  najszyb­
szym czasie opracować kosztorys i projekł 
budow y mostu o konstrukcji żelaznej 
przez W i l ię  u wyloiu ul. Arsenalsk'ej. W  
ten soosób paląca ła już od  dawna sprawa 
przybrała realne ksz*ałły I rokuje nadzieję 
na szyoką realizację. Połrzeba mostu, któ 
ry by  połączy ł na jwygodn iej centrum mia 
sła z elektrownią I całą dzielnicą Pióro- 
mont, m e wymaga chyba uzasadnienia.

Ucrrwalone przez wczorajszą Radę 
Miejslcą fragmenty programu inwestycyj­
n eg o  na rok b ieżący  obejmują również 
poszerzen ie  ul. Derewnickiej ł Portowej 
przy czym Rada upoważniła Magistrat do  
w/właszczenia niektórych gruntów p o ło ­
żonych przy łych ulicach.

Jak s!ę  okazuje Towarzystwo Ta g ó w  
Północnych zamierza roroocząć  wljrółce 
b u d ow ę  pawilonów wystawowych na no- 
wouzyskanych terenach przy ul. Ęegtono 
wej.  Pom eważ Towarzystwo ntf- posiada 
odpow iedn ich  środków finansowych, Ra­
da Miejska na wniosek Magistratu uchwali 
ła ułsfwić Towarzyshyu uzyskanie na *en 
cel pożyczk ' w  wysokości ćwierć miliona 
złotych przez poręczen ie  j'ej spłały majsł 
kiem miasta.

W  związku z uchwaleniem n o w e g o  sta 
łułu K. K O . w  końcowej łazii pos iedze­
nia dokonano w yborow  12 członków Ra­
dy K. K O. i 12 ich zastępców. Wybrani 
zostali: dr Wysłouch Seweryn, Kowalski 
Edmund, Witkowski Fortunat, dyr. Barań­
ski W ładys ław , prof. dr Staniewicz W i ­
told, łni, Grodzki Prz. ł mec. Łuczyński 
W incenty {B kk .  Gosp.J, dr Fedo iow tcz  
Zygmunt, Piotrowski W ładys ław  I Bań­
kowski W ito ld  (koto  narodowe)- mec. 
Czernlhow Jó ie l  I mec, Eliasz Zaks (trak­
cja żydow j.

Na cz łonków Komisji Rewizyjnej KKG 
wybrano pp.: Ferdynanda Tracz8, pref,
Gutkowskiego, Kazimierza Młynarczyka, 
Ołlona-Ryszarda Jasińskiego I mer, Elia­
sza Rudnickiego.

W o b e c  demonstracyjnego zrzeczenia 
się radnych endeckich uczestniczenia w 
D/acach miejskiei Komisji Rewizyjnej, na 
posiedzeniu wczorajszym dokonano uzu­
pełniających wyborow . Wybrani zostali 
d o  Komisji Rewizyjnej pp.: dr Marcin
Woyczyński, prot, Andrzej MycielsKi, inż 
Antoni Niek^ ndo-Trepko i inż. Aleksan­
der Dubickl, Z chwilą zarządzenia w y b o ­
rów radni endeccy  demo">s'racvjnie opuś­
cili salę obrad.

Na o g o ł  wczorajsze posiedzenie  imało 
p rzeb ieg  rzeczowy T o w z ę t o  ważne dla 
miasia uchwaty. M om entów  tzw. sensacyj 
nych za wyjąlkiem demonstracji endeckiej 
n i e b y ło .  (es).

Farida,

raka n ie są publikowane zgodn ie ze zw yczt 

je mi egipskim i uznającym i m ałżeństwo k’-ó- 

lcwskie za akt ściśle p ryw atny m ający zna­

czenie dla państwa tytko pośrednie, ze w zglę 

du na sprawę następstwa tronu. T o  tez uws 

gr społeczeństwa skupiona jest na zewnętrz 

nej stron ie d ekoracy jn ej uroczystości, a nie 
na szczegółach.

W ieczo rem  K a ir i w szystk ie statki na N i 

In by ły  wspaniale ilum inowane W  ogrodach 

publicznych odbywały się w idow iska z  udzla 

łem orkiestr, występam i p ieśn iarzy i poetów , 

a w  specja ln ie postaw ionych olbrzym ich  na 

m iotach wyd-twano ludności jedzenie. N a ­

strój wszędzie panował podn iesły 1 radosny. 

Zacnw yty wzbudzały wspaniale dekoracje i 

ogn ie sztuczne. Na uroczystość p rzybyło  w ie 

lu Bedu inów  z pustyni przybranych  w  ma­

low n icze  stroje.

Komitet Pomocy Bezrobotnym 
uzyskał zwiększenie kredytów

W  dniu 20 siycznia rb. o d b y ło  się w  
Urzędzie W o jewódzk im  p od  przewodr.icł 
wem prot, Staniewicza zebranie Prezy­
dium W ydzia łu  W y k o n a w czego  W o ja  
w o d zk ie go  Obyw ate lsk iego  Komitetu Po 
mocy Z imowej Bezrobotnym w  Wiln ie, 
w którym wziął również udział d e lega ł  
O gó ln opo lsk iego  Obyw ate lsk iego  Komi- 
łeiu

PrzeJrrfotem obrad m. in. była spra­
wa przeprowadzenia akcji opa łow e j  na 
terenie m. Wilna w  odniesieniu d o  b e z ­
robotnych posiadających na swym utrzy­
maniu d o  2-ch osób, która to kategoria 
w ed łu g  p ie rw otnego  planu, z powodu 
braku odnośnych kredyiow, miała p o  po ł  
m. p. drzewa op a ło w ego .  —

Na skutek starań i zab iegów  p od ję ­
tych na łe ren i»  O go lnopo isk iago  O oy -  
wałelskingo Komitetu przez prof, Stanie­
wiczu, p rzewodniczący  W ydz ia łu  W yko­
naw czego  W o je w ó d z k ie g o  Komiłefu o 
zwiększenie kredytów na zaspokojenie po 
trzeb bezrobotnym, objętych akcją p o ­
mocy, udało się uzyskać d od a ik ow e  kre 
dyty na świadczenia w  go tó w ce  oraz d o ­
datkowy kreoyf w  wysokości ok o ło  1C.000 
złotych na przeprowadzen ie  akcji opato- 
wej dla wszystkich bezrobotnych, obar­
czonych rodzinami.

Teatr muzyczny „l u t n ia *
Dziś o  godz. b.15 wiecz.

KRAINA UŚMIECHU
3 ope ie tk a  Lehara
rrTTTTVYT7TTTTYTTTTTTTTVTTfTTTYT7TTTTYTTV-

D ak o m ja  prof.
W  dniu 18 bm. w o jew oda  w ileński ik L -  

korow ał Z łotym  K rzyżem  Zasługi p ro f dra 

M ariana Zdziechowskiego za zasługi na p o ­

lu naukowym .

f ^ o m i s / c r  b u t ł ż e ś o u j a  S e t ” n r  u

Poza łym  Za ła tw iono  s z e r e g  m nie jsze )  

wagi spraw  i p r z y ję ło  p ro jek ł  prelim ina­

rza wydatków na miesiąc  luty, zamykają  

cy się kwofą o k o ł o  z ł  13C.000.

W o b e c  uzyskania dodatkowych kredy 
łów  na zaspokoiep ie  potrzeb Mie jsk iego 
Komiłefu ZPB w  Wiłuie. a tym zwiększe­
nie wysokości świadczeń w  go tó w ce  i nalu 
raliach, konflikt jaki powstał na te renie 
M ie jsk iego  Komifetu został tym samym 
zlikwidowany.

Przewodniczący M.O.K.Z.P.B. w  W il­
nie adw. Br, O lechnowicz cofnął zgłoszo^ 
ną uprzednio rezygnację  i pozosłan '1- na­
dal na swym stanowisku.

Następnie przewodniczący poinformo­
wał zebranych o  wpływach z ofiar w  go 
tówce na Pom oc Zimową z terenu W o j e  
wódzfwa w  miesiącu grudniu 1937 r.

Otiary te przedsfawiały się nasfępuj<;

co:
'i  od  lokali, od  wlasn. nieruchomości I 
wo lne zaw ody  —  zł 735,V5;

od  świadecłw przemysłowych i od 
obrotu handlem —  zł 2.687.49;

o d  świata pracy —  zł 12.011,41;

za znaczki, dotac je  F P., ekwiwalent 
oraz za produkty i towary różne —  zł 

9.014,31.
Razem więc wp łynąło  zł 24.423,16

Delegacja be zro bo tn ych 
w  W o j e w ó d z t w i e

W czora j przed gmachem Urzędu W a  
jew. zg iom adzila  się liczna grupr bezro- 
botoych. W yłon ioną  przez nich d e lega ­
cję, która dom agała się podwyższen.a 
skali zasiłków, przyjęto w  wo jew ództw ie .

Pc wysłuchaniu jej próśb oświadczo­
no, ze  Komiieł Pom ocy Z imowej będz ie  
się  starał w  miarę możliwości przyjść z naj 
dalej idącą pomocą bezrobotnym.

/

Ministerstwo Rolnictwa Reform Rolnych
W A R S Z A W A  (Pat). Kcm-isja budżetowa 

przystąpiła na dzisiejszym  posiedzeniu Sej­

mu do debaty nad prelim inarzem  budżeto­
wym Ministerstwa Bulniętwa i Reform Rol­

ny cli.
W yczerpu jący  re fera t w ygłos ił I  o=teł Sob 

CZjh.

Na wstępie za zn acz !, i i  sam j'est arob  

nym  ro ln ik iem  i d latego re fera t jego  będzie 

w yraźn ie  referatem  chłopskim .

Zastanaw iając się nad 

ZAGADNIENIEM PKODURUJI ROIKICZEJ, 

a w zw iązku  z tym  nad problem em  w yżyw ię  

n i*  ludności, re feren t zs raca awagę źe p ro ­

dukcja rolna n ie podążyła  za w z ios iem  lud 

ncścł.

N ie  m ożna jednak, zdaniem  spraw ozdaw ­

cy, podnieść intensywności gospodarstw  w ie j 

skich, n ie zapewniaj'ąc im rentos.ności wkla 

dc  kapitału i p ra"y. N a leży  ta ł działać, aźe 

Ly skutki och rony konsumenta m iejsk iego nie 

spadały całym  ciężarem  na roln ika, lecz że 

Ky p rzyn a jm n ie j rozk ładały się odpow iedn io 

n? wszystkich, ■ .

Na pop ieran ie produkcji ro ln e j m am y w  

budżecie zw yczajnym  23.713 000 zł, f  w  nad 

zwwczajnym  500.000 zł

Z  uznaniem należy podkreślić, źe w  obrc 

ry m  prelim inarzu wstaw iono po raz p ierw  

szy kredyt 50.000 zł na rozpowszechnienie 

maszyn ro ln iczych  w  drobnych gospodarst 

ws en.

Na m elio rac ję  przeznacza się 0.000.000 zł 

Jest to w ięce j o cale 8.000.000 n iż w  okresie 

1037-8 r.

ZA D Ł U Ż E N IE  R O I NTCZE,

pod legające ustawodawstwu finansowo - roi 

niczemu, n ie uległo zm niejszeniu m im o ustaw 

oddłużeniowych. Rząd pow in ien albo pójść 
n i zdecydowaną akcję oddłużeniową, albo za 

stesować energiczne ś iodk i w  kierunku:
1) znacznego zw iększenia przychodów  

brutto gospodarslw  w iejskich , co dostarczy- 

łeby  środków  na spłatę,
21 podniesienia cen ziem : aby w ierzycie  

le w  ciągu okresu spłacania rat nie czuli nie 

peko ju  o bezpieczeństw o swych kapita-

«S£3& S !ffiSn E E  SBEBSBB

; tow.

■ Pos. Sobczyk w yraża następnie nadzieję 

i e  p. m inister zn a jdz ie  sposób na przekona 

r.ie ro ln ików  w  ogóle, a nss pos łów  roln i 

czych  w  szczególności, że u m ożliw ! rotnlet 

wu w zm agan ie p -odukejl w  eclu wypełn ien ia 

przez n ie obow iązku  w obee naroau I pal it 
n i  I b  poprow adzi po litykę ro ln iczą  w  kle 

runku w ydatnego działan ia na korzyść w  o- 

płacainose! gospodarstw  w ie jsk ich . P ragn ie ­

my w y a ż n ie  gospodarczego nastaw ienia ml 

rusterstwŁ ro ln ictw a 1 r. r. i p rzyw iązu jem y 

m niejszą wagę do poczynań tego resortu  o 

charakterze czy  to opiekuńczym , c zy  kultu­

ralno - ośw iatowym

W Y D A T K I  ZWYC7AJNE,

S p ierw sze 7 części budżetu p relim inu je się 

w  kw ocie  51.154.000 zł, z czego na płace i 

różne św iadczenia przypada 10.246.610 zł, 

na fundusze, k tórym i m n iej lutr w ięce j swo 

bodnie dysponuje m inister —  25.186.640 zł 

ą na wszystkie inne b ard zie j sprecyzowane 

wydatk i —  15.720.750 zł. Tak i układ budżetu 
grzeszy przeciscko jaw ności w ydatków  i ścis 

łomu ich określeniu. ,

Jeśli cbodzi
O Z W IA Z F K  IZ B  I  ORG a N IZAC YJ  

R O L N I CZY tlH  K. P. 

to  re feren t wskazuje, że działalność te j In 

s ljtu c ji na leży rozpatryw ać przede wszyst­

kim  z punktu w idzeniu gospodarczego. 

Kształtu je się tam w n ieza leżnej atm osferze 

rc ln icza  mysi ekonom iczna. D zięk i temu do 
p iero  od niew ielu  lat ro ln ictw o zdo ła ło  w y 

tv orzyć  aparat, k tóry  mu um ożliw ia  współ 

p iacę  z reprezen facją innych gałęzi p n d u k  
ej: i pracy . E

W  dalszych wywodach sprawozdawca 
przeszed ł do

SZCZEG Ó ŁO W EJ C H A R A K T E R Y S T Y K I 

P R E L IM IN A R Z A  BTJDŻETOW ECO. 

Pro jek tow ana wplata lasów  państwowych 

do skarbu za okres 1938-39 w  wysokości

58.700.000 zło lych  oparta zoslała na przew i 

dyw anej kw ocie  czystego dochodu, jak i się 

ewentualnie da wygospodarow ać w  bieżącym  

okresie obrachunkowym  ,

Urelim inarz p rzew idu j/  dopłatę do paó- 

głwowyeh zakładów zbożowych w kw ocie

5.241.000 złotych  na koszty obsługi kredytu 

z  lat ubiegłych, na akcję in terwencyjną oraz 

na w ydatk i zw iązane z akc ją  zlecona n —e» 

n ad .
W  zakończeniu referent zgłasza 

N A STĘ PU JĄ C E  R EZO LU CJE ;

1) Sejm wzywa rząd do zwrócen'a flila  

łalnoścl Ministerstwa Roinictwi i  Reform Kol 
liych w  k lcrunkj podnoszenia produncji roi 
dilezej i zapewnienia opłacalności gospodar 

ffwom  wiejskich
2) Sejm uznaje ze wadliwe obejm owanił 

prr-ez min. roin. I r. -r. agend poszczegól­
nych tnsiytueyj społecznych I przeciw staw i 
się rozrostowi etatów osobowyeh,

3) Sejm wzywr rzad do przestrzegania 

większej ścisłości I jawności w budżetowa­
nia nrnaiąc zn na nlewtaściw" przeznacz* 

nie ezęści 12 budżetu poważnych kredytów, 
do niemal dowolnej dyspozycji ministra, eo 

zaznacza się szczególnie w dziale 3 tej części 
budżetu,

1) wniosek: przyjmuje się art. 11 ustawy 

skarbowej, usiała nlan użytkowani lasów  

państwowych na lat* obrachunkowe 19:17-38 

i 1938-39 wg. załącznika do arŁ 11 ustawy 

skerbowej i zatwierdza wpłatę do skarbu 

państwa w  Lwoeie 58.760.000 zł.
R eferat p. Sobczyk t p rzy ję ty  został okla 

skami. P o  re feracie  p rzew odniczący zarządził 

k ió tk ą  nrzerw ę, po cz-rn p rzem ów i1 m inister 

ro ln ictw a i re form  rolnych p. Pon .atow ski

Fotela i « w i o c h y  
w bołse 9:7

W  czwarek w ieczorem  w  Warszawie W 
wypełn ionym ó o  ostatniego miejsca gma 
chu cyrku rozegrany został międzynaro­
d o w y  mecz bokserski pom iędzy  -eprezen 
łacją W łoch , w ysypu jącą  pod  nazwą re 
prezentacji Rzymu a reprezentacją War­
szawy. Zwycięstwo odniosła Warszawa w 
stosunku V:7„ -9

Znowu napada podwodna
na M m m  =

LO N D YN , (Pat). Ataki nieznanych ł o ­
dzi podw odnych  na siatki handlowe na 
Morzu Śródzi' mnym, które usłały p o  za­
warciu układu w  N y jn ,  są ponown ie  p o ­
dejmowane. Przed kilku dniami don oszo ­
no o  atabu na siatek hoiendeLsk? „Marna",  
k tórego  za łoga w/rafowana została przez 
rybaków hiszpańskich.

W czora j kapitan brytyjskiego statku 
„C lcn lsra", zare jestrowanego w Limerio

w Irlandii, a l iczącego  1205 tony, po  przy 
byciu statku do  portu hiszpańskiego Bur- 
riana w  p&blliu Walencji, zawiadomił wia 
dze, że  statek j e g o  zaałakoy/any został 
wczoraj p c  południu p rzez  nieznaną łódź 
podwodną. Atak miał miejsce w o d le g  oś 
cl 18 mi! cd  portu F.agunlo. Łódź  p o a w o d  
na w/puściła w  kierunku statku tornedę, 
kióra na szczęście nie trafiła. Kapitan pro 
sił w ładze  hiszpańskie o  bezzw łoczn e  p o ­

wiadomienie o  łym wypadku kensuia bry*
łyjskiegc w  Walencji.

BARCELO N A. (Pał). Dow ódca okrętu 
angielskiego „C lonc la re "  zakomunikował 
prrez radio, ź e  dziś o  god z .  13,30 zostat 
zaatakowany przez łód ź  podyyodr.ą nj 
wysokości Sagonle, w  od leg łość* 16 kn 
o d  wybrzeża. Torpeda chyLIła t d u



„ K U R J E R "  (4 3 3 6 )

Z e  w s p o m n i e ć
@  © f e i i U a t w s n

i i
Dziś W i ln o  żegna jedn ego  z lyc l i  

Judzi, kłńfrzy się g łęboko  zapisali w 
jego  serem M iasto  nasze kocha  w o j ­
sko, a p rzede  w szys tk im  sw o ją  w ła s ­
ną w ileńską d y w iz ję  p ie c h o ty  L e g i o ­
nów. D la tego  postać gen. S k w arc zyń  
&kiego, ja k o  d o w o d c y  tej w łaśn ie jc- 
ouostk i w o jen n e j ,  by ła  tak tutaj p o ­
pularna, tak zrośn ięta  z W ilnem *

Dzis, gd y  odchodz i  na jedno  z naj 
w yb itn ie jszych  stanow isk  w życ iu  po 
l i ty c znym  Państwa, W i ln o  >1 gna go 
Serdecznie, tak jak  ty lk o  to jed yne  
*ia św iec ie  „m i łe  m ias to “  żegnać  p o ­
trafi. Bez frazesów , pustobrzm ią- 
cych  słów, ale spoko jn ie , n i  mai m h  
fcząco.

Żegna go całe spo łeczeństw o w ileń  
'k;e. i\ie ty lko  w o jsko , k tó rem u  p *ze 
wodz ił ,  w sposób zaszczytny  k on ty ­
nuując t radyc je  na jdzie l  lże jsze j iy -  
w u j i  i nastarszej służbą, w iod ące j  
tw e j  rod ow od  * o k r y t r r h  ch w a łą h i  
j ó w  leg ionow ych , ale i w szystk ie  te 
organ izac je  k tó rym  patronow ał,  z 
k tó ry m i u t r z y m y w a ł  ż y w y  kontakt, 
jukc prezes Zw ią zk u  L e g :om stów  Po l  
kkicli.

* • *

W  l icznych życ io rysach  gen. Sta­
nisława Sk Warczyńsk iego  podair.-ch 
p rzez  całą bez w y ją tk u  prasę polska, 
zaznaczono  zaszczy tny  p rzeb ieg  służ­
by n ow egc  Sze fa  O bozu  Z jedn ocze ­
nia N a ro d o w e g o  Pod k reś lon o  m ię ­
dzy  innym i fakt. że gen. S kw arczy j j -  
-■ki uw ażany by ł  .a  jedn ego  z n a jw y ­
b itn ie jszych  g en era łów  i o je go  zd o l­
nościach m ów tono szeroko  w  sferach 
w o jskow ych .  I  nic dz iw nego . M a b o ­
w iem  w szystk ie  dane zn ak om itego  
dow ódcy .  Spokó j,  opanow an ie ,  od ­
waga, zd ecydow an ie  szybk ie  r o z w i ą ­
zania sytuacji —  o to  co zawsze  terzo 
cz łow ieka  o n iepospo l i tych  zdo lnoś­
ciach charak te ryzow a ło .

N ie  chcę b yć  go łos łow ny . O m  p a ­
rę fa k tó w  zaczerpn ię tych  z bogatego  
skarbca le g io n o w y ch  wspomnień, 
w tedy , gd y  genera ła  nie nazyw ano  
inacze j jak  oh. „ M a ły " .  M ia ł jednak  
poza tym jeszcze  jeden  pseudonim , 
n ieo fic ja lny, pod  k tó ry m  jeszcze  !•- 

P ie j  go  znali legun i z V  baonu, w  k tó ­
rym  dow odz i ł  c zw artą  kom pan  a. x a 
*y w a n o  go  , ,B yco“ , gdyż  często p ow la  
rza ł to s łowo, tak zresztą popu larne  
w g w a rz e  leguńskie j.

O to  na jb a rd z ie j  m oże  charaktery 
s tyczny  ob razek  z im ne j k rw i  i opa­
now an ia  o byw a te la  „M a łe g o " .  D ru g : 
"dzień b itwy' pod  Kos t iu ch nów ką . G o ­
rąco  l ip cow e ,  ża r  z nieba, a tu j e i z r z c  
coraz  częśc ie j  odp ie rać  trzeba pona 
z i a j ą c e  się a tak i rosy jsk ie j  p iechoty. 
O dda jąc  d rogo  k a żd y  sk raw ek  z iemi 
v.oły*ńskiej co fa  się p ow o l i ,  k ro k  za 
k rok iem  B rygad a  w stronę Stocho- 
du. P ią ty  ba ta l ion  zam yka  od w ró t  na

C i c i i o  s z a !
Postanow iłem  nauczyć się H arcerstw a

ę do zna jom ego sportowca i pvtam  co i 
lak.

G łu ps tw o  p o w ia d a  —  n ic  ła tw ie js z e

*  6101 pan na H6rze- ustawia pan rowuo
Darty i jazda w dół.

—  No dobrze —  pow iadam  —  ale trzeba 
taa górę się ww indować.

—  N ic  prostszego —  poucza —  rob i pan 
rbuinkę.

—  Aha! Chwytam  się za choinki na zho-

i w induję się w  górę przy iclt pom ocy?

.W ybałuszył na mnie oczy.

A leż n ie! Rob1 pan choinkę, rozum ie
pan?

Rozum iem . A  jeśli góra zbyt stroma.

•— Z jeżdża pan telem arkiem , gdy puch, 
c z t j t o  p rzyda się panu chrislia iiia . Może 

par t iż jć  luku a lpejsk iego, a jeśli pan n iez­
ł y !  pewny Siebie, robi pan po prostu opory. 

Jfsh  ma pan po drodze pień albo malc drze 

w ko, stosuje pan obtreken Musi pan oczy ­

w iście w iedzieć  co to jest volgans, czasem r j  
bi pan obskok —  i już!

—  W .ęc  tvlko ty le  —  jęknąłem , gdy 0d- 

lyskałem  oddech.

—  N o,  musi pan um ie1' o d p o w ie d n io  snia 

row ać  . *>

—  Sra:, .. smarować?
—  Zapiszę tu panu na karteczce, żeby 

Pan nie zapom inał: skares, kli-ster, mix, m e­

dium, goniec, dogol. kurier, srebrniak, „V . 

r “ , lipniak czv li w łazol. No, starczy panu?

—  Pew nie, że starczy —  pow iedzia łem , 

 ̂ szybko go pożegnałem .
Odtąd choinkę smaruję mixcm. na to da- 

v °lrgang, rob ię u!dreken, napin n.jąf tu 

'■Pejski. żeby potem z r o b i ć  C h r i s t i a n i e .  I 

SiZvstko idzie  jak  po maśle.
"L i l io  nart ieszcze dotąd nie kupiłem.

 . K. 1*. W .

Czw arta  k om p an ia  na skrzyd le . W a lt  
z kara l i in ow  rozpa lonych  od c iąg łego  
strzelania. W  p ro w izo ry c zn y ch  o k o ­
pach, d op ie ro  co w y k o p a n ych  w  p ia ­
sku, m ozo ln ie  i z trudem  p o lo w y in i  
łopatkam ii W y s ła n y  pa tro l  łą c zn ik o ­
w y  nie w raca  długo. W ys łan o  go  ce­
lem  naw iązan ia  łącznośc i z od d z ia ła ­
mi ope ru ją cym i na lewo. N ied a w n o  
stali tam  Czesi, a le w ia d o m o  że  „p c  • 
p ic z k i “  nie na leżą  do ż o łn ie rzy  zbyt 
w y trw a łych ,  a często naw et z o rk ie ­
strą p r zech odzą  do Moskali.

N ie  m oże  w ięc  na nich polegać. 
Po  ch w i l i  w raca  patro l i m eldu je , że 
tom już Moskale .

O b yw a te l  „ M a ł v ‘ ‘ p a t r z y  na zega­
rek S p o k o jn y  jest i z rów n ow ażon y .  
Pa trzą  na n iego  o czy  w szystk ich  żo ł­
nierzy, czeka jąc  decyz j i ,  rozkazu  od ­
wrotu, by  się nie dostać do n iewoli.  
A le  ro zk a z  jest w yra źn y ,  osłaniać od 
w rót jak  ty lk o  m ożna  długo. A  tam 
na p ra w y m  skrzyd le  jeszcze  k o m p a ­
nia 3 M łota  - F i ja łk ow sk fego  wa l i  w  
da lszym  ciągu do n ieprzy jac ie la , 

i N ag le  pada spokojna odpowiedz ':
—  Byco! Obrócimy' c zw a r ty  p lu ­

ton w  lewo, a jak  nam zanadto na ty ­
ły w lezą  —  to z ro b im y  sobie kółecko. 
r już.

I  rzeczyw iśc ie ,  k om pan ia  b agn e ­
tami u torow ała  sobie d rogę  przed  
zwartą  masą rosy jsk ie j  p iechoty , ale 
rozkaz został w y k o n a n y  ściśle, bez 
na jm n ie jszego  oporu. N o  i z p ew n ym  
Swoiście le g io n o w y m  hum orom , bo 
w iara w id zą c  taki zupe łny  spokó j d o ­
wódcy, taku: opanow an ie ,  odpędza ła  
resztki „ c y k o t  “  i nawet z p ew n ym  
swoistym, n iem al o b iek ty w n y m  spo­
ko jem  śledziła r o z w ó j  postępu jących  
w y p a d k ó w

A w  czasie d łuższych p os to jów  w  
obręb ie  czw*artej kom pan ii  panow ała  
swoista a tm osfera . W  ogó le  w V b a ­
onie „poeządeczek  musiał b yć  jak 
ch o le ra " ,v jak  m ó w i ł  nasz ba ta l iono­
w y  O lszyna —  to jednak  sv obręb ie  
działań c zw a r te j  k om pan ii  by ło  je s z ­
cze „ c o ś "  po za hum orem , byczą w y ­
żerką  i fasunk iem  rumu. W  z iem ian ­
ce kom endan ta  kom p an ii  odbyw a ły  
się sym poz iony , istne uczty  duchowo. 
W sp an ia ły  luksus w o jen n y :  książki 
z jaw ia ły  się na sto likacli z desek i tar 
cic sosnowych. Zaw sze  jak iś  tam  tom 
S łowack iego , W y sp iań sk ieg o  czy  N o r  
w ida śp iew a ł na jp iękn ie jszą  poez ją  
nad bagnam i w o łyńsk im i,  w arkocze  
ramowi sp lata ły  się szum em  sosen, 
a m g ły  fan tastyczne z rodzone  z ba ­
gien Stochodu luli Styru w yg lą d a ły  
jak da lszy  c iąg  fan tastycznych  sce­
nerii d ram a tów  S łow ack iego .

W ią za ło  się to d z iw n ie  z sobą. Nie 
by ło  rażące j  ró żn ic y  m ięd zy  tą dziw- 
ną, osza łam ia jącą  poezją , a r z e c z y w i­
stością ów czesnych  dni. Znad tektu­
ry S łow ack iego  szło się na n iebezp ie ­
czny w yw iad .  Snuł się da lszy c iąg po 
ra w n jących  wzruszeń  od kart książ­
ki, od ż y w e j  poez j i  do  m ocnego  ry t ­
mu zdarzeń, z k tó rych  każde m iało  
w sobie posm ak piękna, k tóre  z l i te ­
ratury w esz ło  w  k r e w  i nerwy.

N ic  też dz iw nego , że obyw ate l 
„M a ły " ,  obecny  gen. Stanisław Skw ar 
c/ynski, by ł  tak łubiany p rzez  swych  
podw ładnych , że nie w aha l i  się na j e ­
go ro zk a z  iść na n a jn iebezp ieczn ie j­
sze p rzeds ięw z ięc ie  w o jenne . W ie r z y  
ii w  sw ego  d ow ód cę  i ufa li lnu.

A  to bardzo  dużo  znaczy.
Kol.

Z cyklu „Warszawa" Artura Grottgera

„P ow s ta n ie c  z ludu szta n d a rem "

LIST Z PARYŻA

ię

Niebieski e akwarium

Deic-gacja wojska niemieckiego w Centrum WyszKolema
Piechoty

O tic ju ln ie  oparta  na dźw ięku , św ie 
tle i w od z ie  —  W y s ta w a  m oże  w  ni­
c z ym  ściśle nie zespoliła  Sztuki i T e ­
chn ik i,  lecz w łaśn ie  w  swoich w ręcz  
n ierea lnych  e fek tach  św iet lnych , p rzy  
p o m o cy  k tó rych  co w ie c zó r  zam ien ia  
ła się w  ba jkę z tysiąca i jedne j  nocy, 
ró w n ie  n ie rzeczyw ls ta j  jak  —  n ow o  
czesnej.

Zaku lisow a  strona w ieczo rn ych  
d z iw ó w  n a j lep ie j  była w idoczna  w 
b ia h  dzień.

T u  i ów dzie ,  u b rzegów  Sekwany, 
ko łysa ły  się k ry te  pontony, podobne 
do pu lp itów , zaopa trzonych  w ko n ­
takty. A ż eb y  rozpę łać  czary  —  gra ło  
się na nich, jak  na k law iszach  orga- 
now , gdyż  przyc isk  iły  się, zamiast 
uderzać. M an ipu lac ja  ow ych  apara 
tow  by ła  tak prosta, że obsługa ich 
nie w ym a ga ła  udziału technika.

Część inslatacyj, k tó rym i z ow ych  
aontonów k ie row an o  zti pom ocą  ka- 
ki, p ływatą  po w o d z ie  rzeki, a w g o ­

dzinach  ruchu n a w iga cy jn ego  —  o- 
pus/czata się na duo, n iczym  łodz ie

podw odne , zdo lne p r z e b y w a ć  z a ró w ­
no dobrze  pod wodą, jak  i na j e j  p o ­
w ierzchni.

B i ł y  to po prostu skrzynk i,  unioż 
l iw ia ją ce  zestro jen ie  w o d y  ze św ia t­
łem, nie nowe, ale unow ocześn ione  do 
łączen iem  do nieb water-balastow . 
P om p u ją c  w odę  do re ze rw u a ró w  —  
w yc iąga ło  się skrzynk i na p ow ie rzch  
r.ię, w y p o m p o w u ją c  —  spychało  się 

je -na  dno.
Naturaln ie , oprócz  tych nieco k ło ­

po t l iw ych  in-ilalacyj ruchom ych , bv  
ly  także instalacje stałe, zm on tow ane  
Koło b rzegów  i tak samo p r zezn aczo ­
ne do uruchom ienia  fon lan n  św ie t l­
nych. W szys tk ie  w ięc  b y ły  zaopa ­
trzone w  ekrany z pięciu, sześciu k o ­
lo rów , rów n ież  w ysu w a lne  z r z e k ’

N a jb a rd z ie j  im ponu jąco  w yg ląd a  
łv  jednak  n iew idoczne  części inslala- 
cyj. T c  ku lisy  ku l isów  by ły  pełne c y f r  
nap raw dę  zaw rotnych

A żeb y  un ieza leżn ić  się od sieci 
m u js k ie j  —  za ins ta low ano  paręset 
k i lom e trów  p rzew o d n ik ów . P r z y

Onegda, bawita w  Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie  de legac ja  woj 
ska n iem ieck iego z komendantem W y żs ze j  Szkoły W o jenne j  gen. Liebmanem na 
czele. Na zdjęciu o f icerow ie  niemieccy w  towarzystwie oficerów naszego Sztabu 

G tu w n ego  na pozycji ćw iczebnej przy dz.atku pancernym.

N A  W I D O W N
K Ó M  E R E N G J A  DE.M OKR ATÓYA .

W  końcu stycznia rb. odbędzie się w 

W arszaw ie  kon ferencja p rzyw ódców  partii 

politycznych o zdecydowanym  kierunku de­

m okratycznym , a m ianow icie* Klubu Dcino- 

kratycznega, P. P. S., Strannieiwa Lu d ow e­

go i p rzedstaw icieli Zw iązków  Zaw odow ych . 

W  sferach politycznych  tw ierdzą, że na tę 

kon ferencję mają być zaproszeni rów n ież 

p izyw ód ey  Stron lctwa Pracy.
* * *

W  Sejm ie w  dalszym  ciągu utrzym ują się 

pogłoski, że Klub D em okratyczny zgłosił do 

laski m arszałkow sk iej w łasny p ro jek t ordy- 

ra e jl w yborcze j. P ro jeV ! ten m iał jakoDy 

zyskać zw olenn ików  i poparcie posłów.
f

D L A C Z E G O  L U D O W C Y  O D R O C Z Y ­
L I  K O N G R E S ?

O dbyło się posiedzenie kom itetu w yk o ­

nawczego Str. Lud. p rzy  udziale prezesa 

kongresu p. St. T liugutta. Postanow iono od ­

roczyć kongres Stron. I.ud., k tóry m iał się 

zebrać w  K rakow ie  do. 30 bm. na dw udnio­

we obrady. O droczono go o m iesiąc, kon 

gres odbędzie sle w-ięe w  K rakow ie  w dniach 

27 i 38 lutego.
•, * *

O droczen ie kongresu przez ludow ców  wy 

n olało szereg kom entarzy.
W ed ług kursujących pogłosek, c zo łow i 

poiltycy Str Ludow ego są w  trakcie rozm ów  

t przedstaw icielam i Innych stronnictw , eo 

może doprow adzić  do zasadniczej zm iany w  

sytuacji po litycznej lu [łowców. Chcieliby o- 

ni tę sytuację w yjaśn ić przed kongresem .
Inne źród ła In form ują , że u ludow ców  

zarysowały się dwa stanowiska faktyczne. 

Cdcm  uzgodnienia obu stanowisk odroczono 

kongres.
Zdaje się, że bliższe praw dy są w iadom o­

ści p ierwsze. j

Ś L E D Z T W O  W  S P R A W IE  
'U W I Ę Z I O N Y !  I I  D Z I A Ł A C Z Y  

L U D O W Y C H .
Ś ledztwo w spraw ie przebyw ających  w 

w ięzieniu prezesa Stronnictwa Ludow ego, 

Gri-szkl, em. kpt. Schrainu I mee. Jedlińskie­

go, trwh w  dalszym  ełągu. P row adzący śle­

dztwo sędzię S. O. w  Przem yślu  przesłuchi­
wał przez dwa dni w  R zeszow ie szereg dzia ­

łaczy Str. Lu dow ego  z Rzeczow a I oko licy, 

M. In. przesłuchani b y li: sekretarz kongresu 

p Tepper, mee. K loc, prezes W ó jc ik  (R ze ­

szów ), prezes Burda (Łańcut), prezes Drąg 

[N isko), b. pos. Stachnik.

A l ) W .  K O W A L S K I  D Z IA Ł A  
W  M A Ł O P O L S C E .

Na terenie M ałopolsk i W schodn iej i Za­

chodniej p row adzi ożyw ioną działalność po­

lityczną 1 organ izacyjną Stronnictwo Naro. 

iłow e urządzając liczne zebrania w  miastach 

1 wsiach. W  zebraniach tych bierze udział 

prezes trgo  Stronnictwa p. Kazim ierz K o ­

walski.

C Z Y  P K O F .  K U L C Z Y Ń S K I  IJĘDZIft  
R E K T O R E M ?

Dziś 21 bm. we L w ow ie  odbędzie się po­

siedzenie Senatu Akadem ick iego Uniwersy­

tetu Jana K azim ierza  inająee na celu wybór 
nowego rektora z piowodu dym isji prof. Kuł 

czjusk iego. Senat Akadem ick i ma poiioi nie 

głosować na p ro f K u lczj ńsklego.

R E F O R M Y  R O L N E J  D O M A G A J Ą  
S IĘ  „ Z I E L O N E  K O S Z U L E “ .

Po  m iesięcznej p rzerw ie ukazał się nu­

mer M łodej W si, organa „Z ie lonych  ko­

szul" (Z. M. 1*.). artykule redakcyjnym  

pismo staw ia żądanie jaknajszybszego prze­

prowadzenia re fo rm y ro lnej Dez odszkodo­

waniu. „R efo rm a  rolna —  pisze M łoda W ieś  

- - przeprow adzona całkow icie, jest w ym o­

giem państwowym , przed k iórym  muszą u- 

cl }  l ir  g łow ę 1 cl, k lóryeli ona dolkn i

K O N F E R E N C J A  T E R T  
W  W A R S Z A W I E .

W  początkach lutego obradow ać będzie w 
W arszaw ie kon ferencja działaczy T ow a rzy ­

stwa Un iw ersytetów  Robotn iczych, w której 

p rzew idu je  się udział ok. 80 osób.

„ I D Z I E  W IE S  \

Ukazał się w  tycli dniach p ierw szy nu 

mer nowego m iesięczn ik? „ id z ie  w ieś". Cza­

sopismo to wydane zostało przez U n iw ersy­

tet Lu dow y w  Sycuch k. K rnkowa. Zabierają 

w nim głos w ychow ankow ie lego  Unlwcrsy 

lei u.

O R G A N IZ A C J A  W Ó J T Ó W .

W  najb liższym  czasie p rzy Zw iązku Gmin 

W iejsk ich  R. P . zostanie zorgan izowana Se­
kcja W ó jtó w  Gmin W ie jsk ich  I M iejskich.

czym . tu w łaśn ie  m ała c y fra  będzie  
n a jbardz ie j  m ia roda jn a  dla w ie lk ;cgo 
ro zw o ju  techn ik i : kabel, łą czący  p ł y ­
w a ją ce  sk rzyn k i z p on tonem  k ie r o w ­
n iczym , został z red u k o w an y  do  13 
p r z e w o d n ik ó w ,  po ru sza jących  w ię k ­
szą część 230 fontann.

W szys tk o  to b y ło  d op ie ro  p r z y ­
g r y w k ą  do „T e a t ru  W o d n e g o "

Składał sią on z trzech  p ły w a ją ­
cych  pon tonów , długości ogó ln e j  82 
m etruw . E nerg ia  e lek tryczna, zasila­
jąca  pontony , d op ływ a ła  do nich 
p rzez  kable, dostateczn ie  giętk ie , aby* 
m o g i ł  w y t r z y m a ć  perm anentne fa lo ­
w an ie  w ody . Suma sity za ins ta low a­
nej sięgała 480Q kon i parow ych .

82 śluzy, k ie row an e  e le k t ry c z ­
nością, u m o ż l iw ia ły  w y try sk i  n ie zw y  
k ło j m o rv ,  s ięga jące  60 m etrów , a 
w ięc  —  w ysokośc i  kam ien ic  10-pię- 
Irow ych .

D zia łan ie  części św io l ln ycb  regu ­
low a ły  p io j c k t o r y  w  ogo lne j  l iczb ie  
880: 320 o lam pach  od 2000 do 3000 
walów* ośw ie t la ło  w y try sk i  w od n e  od 
dołu, 160 o Jana puch od U>00 do 3000 
w a ló w  ośw ie t la ło  w y trysk i w odne  od 
góry ,  a pozosta łe  400 o lam pach  500 
w a tow ych  i lu m in ow a ło  ram pę wodną, 
za k ryw a ją cą  pontony.

N ic  tedy dz iw nego , że te ostatnie 
yvydzielały. do 690000 k a lo ry j  na gm- 
dzinę, co łalyvo m og ło  spara liżować  
no rm a ln e  funkcjonoyyan ie  ca łe j in­
stalacji. Zap ob ieg ły  temu p o tęm e  
w en ty la to ry  o ogo ln e j  sile odbyłow  oj 
7200 m 3 na minutę.

T ą  ko losa lną  aparaturą k ie row ano  
rów n ież  z nadbrzeżnych  pulpitóyy, z 
k tó rym i by ła  po łączona  za pomocą 
kabli o óOlł nrzeyyodnikacli.

T u  muszę zrob ić  smutną dla sie­
b ie  d yg res ję  i wyznać ,  że na technice 
się absolutnie nie znam, yvobcc czego  
by łam  zm uszona pośc iągać  n iem al 
w szystk ie  dane techn iczne z artykułu 
pena C.hcney.er, jak i się ukazał \y spe 
c ja l tm n  num erze  I l lu s tra t ion " ,  poś­
w ię con ym  W y s ta w ie  po je j  de f in ityw  
[iyHi wzniesieniu.

M im o  m o je j  ignoranc ji  techn i iz  
mej, p rzy  sposobności prosiłabym 
„K u r je r k a " ,  aby  nie p rzerab ia ł im 
przyszłość  w  m oich  fe l ie tonach  „ m a ­
szyny" ’ na „m aszyn  s ię", gdyż nawet 
n a jw iększy  laik spostrzeże się, ze są 
tó różne  po jęc ia . (Pa trz  kon iec  fe l ie ­
tonu p. t. „T e c h n ik a  cu d ó w " ) .  Ale 
aość tych dygresy j.  W r ó ć m y  na W y ­
stawę lym p ręd zc j ,  że m e ty lko  już je j 
nie nta. lecz nawet i na p rzysz ły  rok  t  
w o l i  senatu je j  nie będzie.
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K IL K U N A S T O L E T N I Ś P IE W A K  P O D W Ó ­
R Z O W Y .

Nikiror Maruszeczko jest dzieckiem nie 
ślubnym Urodził się w e  wsi Korzenice w 
pow. jarosławskim (woj. lwowskie). Nie 
mając opieki nie chodził d o  szkoły. Czy 
lac i pkać nauczył się d op ie ro  w  w ięz ie­
niu.

Na d ro gę  przestępczą wszedł bardzo 
wcześnie. Licząc lat 10 opuścił swoją mat 
kę, biedną postugaczkę i poszed ł w  
świat. Zawędrował c o  Krakowa, gdz ie  fu 
fał się zarabiając na chieb jako śpiewak 
podw órzow y ,  aibo chodząc po żebrani­
nie. Zarab'ał rówmeż przy sp’ zedaży  ga ­
zet.

P ew n ego  dnia dostał się do  więzienia 
w Krakowie, g d z ;e zapoznał się już z za 
w cdow ym ' przestępcami. G d y  następnie 
wyszedł, był juz wyszkolony na zaw od o­
w e g o  przestępcę. Obrał sobie łach „do l i  
marża", tzn. z łodzie ja  k ieszonkowego, Ja 
ko tak. był znany policji  krakowskiej i ślą 
fkłej.

hiG LUBiŁ „MOKREJ R O B O IY " .

Maruszeczko tłumaczy, że  na d rogę  
bandycką wszedł przez przypadek Za­
sadniczo bow iem  nie lubił „mokrej robo­
ty", kiorą zajmował się więce j j e g o  współ 
t)ik, Kaszewiak.

Kariera Maruszeczki jako bandyty roz 
poczę ła  s,ę dop iero  w Katowicach Roz­
prawa sądowa wyjaśni co właściwie by ło  
p cw od em  zamordowania pierwszej ofia­
ry. Bezrobotny ś p. Jerzy Rother nie cie­
szył s'ę dob .ą  opinią tak u w ładz policyj 
nycn, jak i w świecie przestępczym. On 
właśnie miał spow odow ać  zajście zakoń­
czone j e g o  śmiercią.

Maruszeczko twierdzi, że  był on w ó w ­
czas łylko biefnym widzem, a Ro'hera 
zastrzelić miał Kaszewak. Maruszeczko 
nie posiadał jeszcze wówczas broni. Ban­
dyta jednak nie żału,e, ze  śp. Rother zo ­
stał zastrzelony, gd y ż  —  je g o  zdaniem 
zasłużył na to .

Natomiast Maruszeczko starat się wy 
tłumaczyć zasfrzelen.e p. Fomalczyka, kfó 
rago  ramono tylko przez przypadek, Ka 
łzew iak  oow b .t i  przypuszczał, że Eomal- 
ezyk ma broń i b ędz ie  strzelał do  bandy­
tów.

G d y  następnie policja zaczęta poszuki 
wać Marusze erkę, jako wspólnika zbrod­
ni kiedy nazwano g o  bandytą i zbirem, 
Maruszeczko na złość wszysłkim postano 
w ił zostać prawdziwym bandytą.

Postanowił postarać się o broń i strze­
lać d o  każdego , kto mu stan e w  drodze. 
Szczegó lną nienawiść czuł do  funkcjona­
riuszy policyjnych, kforych posądzał, ze 
oni właśnie nazwali g o  bandytą

D O B R A N A  T R Ó JK A .

Z Kałowie zbiegli bandyci do  Krano­
wa, gd z ie  w  dniu 5 listopada ub. roku d o  
konali p ie rwszego  napadu rabunkowego 
na restaurację Kemplera i Hansa. Krótko 
potem Maruszeczko zastrzelił przodowni­
ka policji śledczej w  Krakowie, śp W ła ­
dysława Junga.

Do spółki Maruszeczko-Kaszewiak, 
przy; czył się 22-lełn Władysław' Sparzyń 
*ki. Ca.a trójka znała Się z więzienia w 
Krakowie, gdz ie  sw ego  czasu odsiadywa 
ła karę.

W ładys ław  Sparzyński pochodzi z Bu 
gaja, pow , wadowicki, doltad bandyci 
z b ie g 1! po  dokonanym morderstwie w 
Krakcv.;e. Policja ich jednak wyiropiła. 
W  czasie walki Sparzyński został ranny. 
O becn  a p rzeoywa w szpitalu więziennym

D z iw n e  w rażen ie  rob ią  na mnie  
czasami te sp raw ozdan ia  z m in ione j  
e fem erydy . Choć, ostatecznie, czemuż 
by  me. W e d łu g  induskiej re lig ii  całe 
życ ie  cz łow ieka  jest snem Boga  o cie 
mu d\mu, n icością  w  trzec ie j  p o tę ­
dze...

W oczek iw an iu  w z r o k o w e j  rekom  
pensa ty za zg łęb ien ie  techn icznych  
ta jn ik ów  w ys taw ow e j  i lum inacji  —  
weszłam  do akw ar ium , k tóre  w y p a d ­
ło tak wspaniale,, że boda j nawet zali 
c/one zostanie do gm ach ó w  sla lych, 
a w ięc  uniknie zagłady.

W ie lk im  uznaniem  wśród  dziec i 
c ieszy ł się tam „C z ło w ie k  Hyba“ .

W  środku ak w ar iu m  skonstruo­
wan o  basen szklany, w k tó rym  obser 
w o w a ło  d ę  wszystk ie  ew o lu c je  ska­
fandra.

W  tym  d z iw aczn ym  ustroju —  
c z łow i  k w yg ląda  jak  z ik n t y  w  zb ro ­
ję  rycerz  m orsk ie j  g łęb iny, wa lczący  
w obron ie  jak ie jś  sy reny  o z łe lyc l i  
w łosach  i s rebrn\m  , gon ie  P rzy  
c zym  —  b a jk o w o ść  w ąże się z kom  i z 
m cm . Ruchy ska fandrzys ty  są tak 
p rzezabaw n ie  pow o lne ,  plynr.e, pod- 
dt jfe p a w o m  w-ody, z isadn ic^o  r ó ż ­
n ym  od p ra w  pow ie trza ,  że dz iec i po 
prostu L i z y c z a ły  z ueie diy, a i  do ro

w  W a d o w ;cach. Maruszeczko i Kaszewiak 
zb ieg l i  d c  Kałowic, g d z ie  dokonali zuch 
w a fe g o  napadu rabunkowego w  restaura 
cji Gałuszki w  Karowicach-Zaiężu. Zra­
nili wówczas małżonków Gałuszków o- 
raz inwalidę Białasa Jak w iadom o śp. Ga 
łuszkowa zmarła w  szpiialu, wskutek o d ­
niesionej rany.

W  związku z napadem na restaurację 
Gałuszki, policja aresztowała paserów 
Maruszeczki, n ie jakiego Zająca i Z ielon­
kę.

Z Katowic zb iegli bandyci do  Warsza­
wy, kfóta byta właśc.wym terenem Kasze 
wiaka, znającego tutaj wszystkie niemal 
meliny z !o d ’ .ejskie. Nieszczęście chciało, 
ż e  bandyci napotkali w  dniu 17 grudnia 
ub, roku na ubcy Źórawiej w yw iadow ców  
Henryka Bąka i Franciszka AAazurka. G d y  
wyw iadow cy  zamierzali bandytów w y leg i­
tymować, zasvpam zostali gradem . strza­
łów, cd  kłórych zginął wyw iadow ca Bąk, 
Bandyci zbiegM autobusem do  Radomia.

STRZELAŁ C A Ł Y  BATALIO N  
PO LICJAN TÓ W .

Na ślad bandytów natrafiono w  B.ało 
brzegach p od  Radomiom. Dnia 19 ub. m. 
przebywali bandyo  w  restauracji Chyliń- 
sk e g o  w Białobrzegach, do której przy­
był patrol policyjny. Na widok umunduro 
wanych funkc,cnariuszy policyjnych, Ka- 
sze-wiak i Maruszeczko poczę li d o  nich 
strzelać, p o  czym zbiegli.

i niezwykłym ożywien iem opow iadał 
Maruszeczko o swej p rzyqodz ie  pod  Szy­
dłowcem. vierdzil on, że  do  n iego  i Ka 
szewiaka strzelał niemal cały batalion 
funkcjonariuszy policyjnych. O d  kul polic  
jantów zginął wówczas woźnica, rannym 
zosfał Kaszewiak. Sam Maruszeczko miał 
-zekom o okzymać ai jedenaście strza­
łów, ale wszysik.s p, zeszyć miały fylko 
je go  płaszcz. Płaszcz ten naslępnie Dorzu 
cif, bo  miał być rzekomo podziurawiony 
jak sito W prosf >pod Szydłowca, Marusze 
czko pojechał do  Bielika.

F adróce z Katowic d o  Warszawy i z 
jakiejś sfac,”  p od  Kielcami do  bielska, od 
był koleją „na g ap ę " .

G D Y B Y  O D Z Y S K A Ł  W O l N G S ć ,

Po upewnienie się, że  schwytany ban­
dyta jest Maruszeczką, policja bielska wy 
daia zarządzenia, które zupełnie unie.r.oż 
l ’w :aty ucieczkę bandyty. Przed celą Dan

dyfy  wysławiono posterunek, a g d y  M e- 
ruszeczka był przesłuchiwany przez wła­
d z e  śledcze wszystkie przejścia były  silnie 
strzeżone. '

Maruszeczko należy do  łypu r.ajniebez 
pieczniejszych zbrodniarzy. W praw dz ie  
c ;eszy się on, zwłaszcza u kobiet pew ne­
g o  rodzaju sympatią i współczuciem, jed  
nak na żaane w zg lędy  nie zasługuje.

Oświadczył on z cynizmem, z e  g dy b y  
odzyskał wolność, nadal uprawiałby ban 
dyfyzm i m oidował,  je żehby  mu kto sła­
ną. na drodze.

K IL K A  P S E U D O N IM Ó W .

W  czasie swojei działalności w  charak 
terze „dolin iarza", Maruszeczko posługi? 
wał się pseudonimami: Marian Sikora,
Florian S:kora, a lbo Stanisław Garlej, na 
które to nazwiska zdoby ł  w  jakiś sposób 
papiery osobiste.

Zachód : podejrzen ie, że  Maruszecz­
ko i j e g o  już nieżyjący wspólnik Kasze- 
wiak, dokonali kilku innych naDadów ra­
bunkowych G  wielu wypadkach policja 
nie wie, b o  napadnięci w ypadków  takich 
wcale  nie zgłosili.

M iędzy  innymi Maruszeczko podejrzą 
ny jesl, że  dokonał napadu w  Katowi­
cach, gd z ie  zranił j e d n ego  z przechod­
niów. Następnie, że  1 listopada ub. r. 
postrzegł w  B.ałej w  restauracji, kelneia 
Seemana, oraz że  dokonał napadu rabun 
k o w e g o  w  restauracji w Oświęcimiu. Na 
rachunek Maruszeczki policja zapisuje 
również napad w  Dziedzicach na żonę 
jed n ego  z kolejarzy, której zrabował 70 
złotych.

W  czasie przesłuchania Maruszeczki i 
skonfrontowania g o  z dzierżawcą sklepu 
ty ton iowego  p. Rafschlaegerem, poszko­
dowany nie m óg ł w Maruszeczce rozpoz­
nać o w e g o  bandyty, kfóiy g o  ob iabował.  
Maruszeczko, w idząc fo, odezwat się: 
„A ch !  fo przecież fen łrafikanł z ulicy 3. 
Maja. u którego zrabowałem forsę i pa­
pierosy".

Kto otrzyma nagrodę 
za ujęcie ttzruszeczki

N agrodę  za ujęcie bandyty Nikifora 
Maruszeczki ofrzyma postrzelony przez 
Muruszeczkę posł. Mieciński oraz dwaj 
szoferzy i właściciel restauracji p. Rącz­
ka, którzy po-mogli obezw ładn ić  i zakuć 
w kajdany, usiłującego strzelać banayłę.

*5v ł zł. rj)d$£koti£W£iEia
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Echa tarć w  Zw iązku  Nauczycie lstw a  
P o lsk ie go  znajdą n iebaw em  sw ój o d g ło s  

na łeren le sądow ym . N a  dzień  25 »tycz- 
nla w yznaczono  w  Sądz ie  Pracy, proces  
b y łe g o  adm inistratora km ach ow  Z N P  
przy ul. Sm u liko w sk ie go  p. Lipki, kfóry  
d o m a g a  się od szko dow an ia  w  w ysokośc i 
1500 zł.

Adm in istrator Lipka, przyjęły Ho p ra ­

cy  przez p ie rw szego  kuratora Z N P  M u s io -  
ła, zosia ł, p o  objęciu  stanow iska kuratora 
przez p. M a c fsze w sk ie go  natychmiast zw oi 
n iony  z po sady . W  zw iązku z fym w ystą­
pił on d o  Sad u  Pracy o  od szkodow an ie . 
Z  p o d o b n y m i pozw am i p izeciw KO Zarżą - 
dovi(| ZNP. w ystępuje szereg innych pra­
cow ników .

Echa licytacji domu „Kuriera Porannego"
W  związku z upad łoscę  p. L. Fryzego, 

b. właściciele „Kurjera Porannego",  wy­
stawiona byłe również na licytację ka­
mienica „Kurjera" przy ul. Marszałkow­
skiej 14?

Dom został zakupiony przez B. G. K. 
za sumę 692.000 złotych.

W  toku postępowania upadłościowe, 
g o  p. Fryzę z łoży ł  skargę o  unieważnienie 
ncyracji, wysuwając szereg zarzutów prze 
ciw jej prawomocności.

Skargę tę rozpatrywał Sad O krzgow y  
w  Warszawie. W czora j og łoszony  zuslał 
wyrok oddalający ska‘ g ę  p. L. Fryzego.

W  oczekiwaniu miliona
Już ty lko n iew iele dni dzieli nas od n a j­

bardziej em ocjonu jącej dla każdego gracza 

loteryjnego chw ili, gdy rozstrzygać się będą 

losy g łów nej w ygranej czw arte j k iasy —  m i­

liona złotych.

Tym czasem  zaś każdy dzień przynosi nam 

w iadom ości o w yjściu  z kola w iększych  lub 

średnich wygranych, k tóre pow ażnie zasFa- 

ja  p rzedstaw icieli najrozm aitszych  s fer spo­

łecznych w  licznych m iejscowościach kraju.

T ak  więc, np. wśród w łaścicieli N-ru 

145912, na k tóry  padła jedna z wygranych  

7f.o00 złotych  znajdu jem y, obok duchowne­

go i technika, p. M arię Pospieszną, pracowni 

ce dom ow ą z  W arszaw y i p. Anton iego Fę- 

krwka, m ałorolnego z pod Garwolina. Ł a t­

wo się dom yśleć jak ie  m ożliw ości dają p. 

d ękaw kow i wypłacona mu suma 15.U00 zł; 

będzie m ógł nie ty lko  w prow adzić  ulepsze- 

aia do już posiadanego gospodarstwa, ale 

I pow iększyć je  znacznie.

Dużą pom oc otrzym ali czterej lotn icy 
w ojskow i, z p. p iu ionow ym  A  W ałąsew i 

ci em na czele, gdyż na posiadany przez nich 

numer 136518 padła wybrana 50.000 zl. Inne 

ćw iartk i tego losu zrea lizow a li pp. J. Stel­

mach z Ożarowa, M, Gmach z W olkow ysK a 

i O. W ajcm an  z P ilicy

Ciekawe, a ła ia zem  bardzo p rzy jem nr 
zdarzenie spotkało p. M iko ła ja  Szutko, za ­

m ieszkałego w  W arszaw ie , p rzy  ul. L itew  

skiej N r 11 Oto otrzym ał on od swego p rzj 

jr.ciela p. Lenczewskiego, studenta, upomi 

nek gw iazdkow y w  postaci całego losu N r

M i  l i &ew&w* b m
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Przed rokiem dużo rozgłosu narobiła 
w  Polsce sprawa arnerykańskiegó rril ione 
ra Kaiola Kurczyńskieao, który przybył do 
Polski na pok ładzie  M. S. „Piłsudski". Po 
nieważ Kurczynski nie miał w z y ,  zosfał 
aresztowany za nielegalne przekroczenie 
granicy. W  łoku dochodzeń  wysunął on 
na swoją obronę sensacyjna okoliczność, 
twierdząc, ż e  był zmuszony d o  ucieczki 
ze  Stanów Zjednoczonych w ooaw ie  
przed gangsterami, działającymi w  zmo­
wie  z j e g o  byłą żoną. Został on skazany 
w  sądzie grodzkim na 3 miesiące aresztu, 
a po  odbyciu kary wysied lone g o  natych­
miast z Polski.

Ostafn.o Kurczyński nadesłał z Paryża 
skargę apelacyjną, w której twierdzi, że  
przybył on do  Polski w obronie sw ego  ży

śli o w y m  ew o lu c jom  p rzyg lądn ij  się 
napew no dłużej, niż tego  wymagał,t  
c iekaw ość  ro zw o ju  techniki.

N ic  jednak  z tego <o s tw orzy ł  
cz łow iek , nie prześc-gnie pom ys ło ­
wości p rzyrody .

cia i d la tego  nie powinien odpow iadać za 
nielegalne przekroczenie gran.cy. Kurczyń 
ski załączył d o  apelacji dokumenty, stwier 
dzające iż wytoczy ł on proces kilku gang 
sferom amerykańskim.

Sensacyjny p.oces, będący  echem swo 
istych stosunków na gruncie amerykańs­
kim, znajdzie się na wokandzie wydziału 
IX karnego, s to łecznego  sądu ok ręgow e­
g o  w dniu 1 marca br.

Proces przytycki przed Sądem rfaiwyższym

Cóż- za fan tasm agoria pU' UiC w
św iec ie  p o d w o d n y m  Jaka o lh -zym ia  
skala różnorodnośc i.  I le  n iep rzew i­
dz ianych  / (s taw ień  i u '; .*równanych  
e fek tó w  piękna, kor.i'. mu, g -ozy  . 
Mf że jest to po pros '; !  św iat , 4 i  gó- 
r \ n ogam i" ,  zaczMiaj.il';. się od szar. j 
rybk i p ły tk ich  w ó i .  aż. po św iecące 
jak g w ia zd y  s tw ory  w ie lk ich  (głębin 
oceanu. M oże  p o w ie r z c h w a  w o d y  je -t  
ja k im ś  kosm icznym  ż w .e i  eiadbuu, vć 

1 ir.rywi wszystko  się rd l  i ja  pod tor* 
stacią sym boli  i n iebo n apraw dę  li ży  
na dnie, razem  ze sw ym i planetami...

Japońska rybka, c ze rw on o  złota, 
gruba, kom jde tn ie  okrągła , ma zupe ł­
nie p rzezroczysty , srebrny ogon, d łu­
gi, r o z ło żo n y  godetam i, jak  suknia 
ba low a . Baba o tłustym karku, m a ­
luśkich oczkach, św id ru jących  w szy­
stko bezm yś ln ie  i c iekaw ie ,  krótka,- 
przysadzista, w y ją tk o w o  niez >-abna 
i —  w ys tro jon a  w  toaletę, k tórą  w y ­
bra ła  na m anek in ie  sm uk łym  i w y s o ­
k im  Pa rw en iu szka  m órz ,  ja k ie  puszy

Przed Sądem Na,wyiszym  toczył się 
proces o  zajścia pom iędzy  ludnością 
chrześcijańską i żydowską w  miasteczku 
Przytyk. A k l oskarżenia w  tej sprawie obe j 
mowaf początkowo kilkanaście osób —  
ży d ó w  i chrześcijan. W yrok  byt już raz 
częściowo uchylony przez Sąd Najwyższy 
i p o  powtórnym rozpoznaniu w  Apelacji 
sprawa znalazła się po  raz drugi na w o­
kandzie Sądu Najwyższego .

się sw o im  stan ik iem  ze z łotych  rek i­
nek, p rzez  które  p rzez ie ra  j e j  c z e rw o ­
ne ciało, jak  zaw iew a  trenem  z woa lu

Za inną szybą, ospale  i len iw ie  tar­
ły  się węgorze . K łęb ow isko  w odnych  
zm ij,  rzucone m ięd zy  skały. Ż m i jo w a  
la ryba  i zm ysły . Cóż za koszmar...

Na johydn ie js ze  jednak  przedsta­
w ien ie  dawała  ośm iorn ica. Tańczy ła  
obleśnie w szystk im i m ackam i. Robil i 
w o lty  w yraźn ie  ekshib ic jon istyczne, 
ponad wsze lką  w ą tp l iw ość  św iadome. 
Za lo tn ie  fa low a ła  cia łem, w y p e b ro -
i.ym wodą. w reszc ie  —  zm ęczona, a 
może —  n ienasycouu u kazyw an iem  
się w  p ew n e j  od leg łośc i od szyby —  
wślizgnęła  się p om ięd zy  skałę i szkło, 
rozp łaszczy ła  się na m m  jak  szmata. 
Po tym  w id ok u  —  pow ied zen ie  c z ło ­
w iek ow i,  że się p łaszczy, staje się o- 
be lgą otchłanną

W  oknach, m roczn yc  jak  noc, 
fo s fo ry zo w a ły  zrekonstruow ane w  
m in iaturze d z iw y  dna ocean ów  R y ­
by, św iecące jak  k rzy że  zasługi, lub 
—  jak  d ekorac je  choinek. S tw ory  o 
kształcie i blasku gw iazd  Ogoniaste 
monstra, podobne do komet.

P ie rw sze  w ys trza ły  ogn i b enga l­
skich ro zp ro s zy ły  nastrój. T łu m  w y ­
legł na W ys taw ę .

Skargi kasacyjne zgłosili jedynie  trzej 
oskarżeni. Są to: skdzany za zabójstwo ś 
p. Wieśniaka na 7 lat więzienia Szulim Les 
ki, skazany na 5 lat wiezienia Józef Kir- 
szencwajg i skazany na 3 i pó ł  lat w ięz ie ­
nia Icek Frydman. Obrońcy ch domagają 
się uchylenie wyroku.

Sąd Najwyższy oddalił  kasację Leski i 
Kirszencwajga, nafomiasł uchylił wyrok na 
Frydmana.

Jakże odm ienn ie  w yg ląda ła  niż za 
dnia.

Fasady  stoisk p r zy w d z ia ły  k le jn o ­
ty neonów . P rzed  Pa łacem  Światła 
t izaskała potężna iskra, ro zczoch ra ­
na, g roźna  n iczym  zygzak  p io ru n o ­
wy. Spod w ie ży  E i f f la  rozb łysną ł mi 
slerną k o ron k ą  św ie t lnych  m o tyw ów .  
Fontanny p rzed  T ro k n d e ro  szalały  
jak ge jz e ry  i zm ien ia ły  b a rw ę  co d rw i  
la. P a tr zy ło  się na tę tęczą w od ną  nie 
bez podz iw u , ale, za fa rbow ana  od 
spodu re f leksem , b i ją cym  z ob ro to ­
wych  ek ra n ów  —  w od a  w yd aw a ła  
się sztuczna. N a p raw d ę  wspania ła  w  
swej ż y w io ło w e j  sile, stav,rała się w 
nwvcb k ró tk ich  m omentach, w  k tó ­
rych ekran  przechodz i ł  na b ia ły  od ­
cinek.

Z S ekw an y  b i ły  w y trysk i w y s o ­
kie, srebrne, k o lo row e .  P o lem  op a ­
dały do rzeki, b y  p on ow n ie  wznieść 
się ku górze , a le ju ż  jako m gła  sreb­
rzysta, fa lu jąca  od by le  pow iew u . T e  
feeryczne zasłony ro d z i ły  się z m yd  
lin w  rodza ju  d ym n ych  świec, o za­
pachu zn eu tra l izow anym  za pom ocą  
chem icznych  sposobów.

T ea t r  W o d n y  stał się p ra w d z iw ą  
sceną. Po łączen ie  n iez l ic zonych  w y ­
li y sk ó w  tw o rzy ło  p ra w d z iw a  kurty-

2840. I oto w  b ieżącym  ciągnieniu czw&rtęj 

k lasy numer ten w ygra ł 30.000 zł, Wartość 

w ięc upominku, otrzym anego przez p. Szaf 

ko, w yniosła 24.00G złotych.

i M ożna pozazdrościćl 

A le  zam iast zazdrościć, zKu.eczniej Du­
dzie zaopatrzyć się w  los do p ierw szej klasy. 
41 loterii, w  której, dzięki podzia łow i losów  

na p ięć części 1 zredukowaniu ich lic/by t i  

195 na ł 60 tysięcy, szanse wygran ia  ją  jest 

cze znacznie w iększe, n iż dotychczas.

1C0-fećie urotfcln Artura 
Grottgera

W  związku z  setną rocznicą urodzin Artu­
ra Grottge.a, j e d n ego  z największych ma 
larzy polskich, o rganizowŁne są w  Polsce 
uroczystości grottgerowskie. Z inicjatywy 
Komitetu Przyjaciół Sziuki Polskiej', ukon 
stytuowany zosfał Komitet Uczczenia Pa­
mięci W ie lk ie g o  Malarza Powstania Sty­
czn iowego . Prorektorat nad tym komue- 
tem objął Marszałek Polski Edward Sml- 

gły-Rydz. Koniiłet onganizuje w  Teetrzd 
Narodowym w  dniu 21 bm. u,oc7ys'y w ie  
czór, poświęcony pamięci Artura Gro ftge  
ra, zaś Muzeum N arodow e  przygotowuje 
specjalną wystawę prac grotfgerowskicn. 
Ponad to nastąp, organizacja szeregu im­
prez, mających jak najoowjzecłin iej uczcie 
pamięć gen ia lnego  malarza, tak blisko 
zw iązanego z Powstaniem Styczniowym. 
Na zdjęciu autoportret Artura Grottgera.

■ r n s n a a

nę, ruch l iw ą  ja k  obłok, zm ien ia jącą  
barwę, jak  n iebo o zachodzie , w resz ­
cie*—  tak białą, że  aż prze tkaną  is­
kram i złota.

W ie ż a  E i f f la  zaczęła w ib ro w a ć  co 
raz to częstszym i w ys trza łam i ogn i 
bengalskich. Jej kon tu ry  zatar ły  się. 
N iew id z ia lna  cza row n ica  rz i ic i ła na 
w iatr w łosy  ogniste. W i ł y  się jak w ę ­
że, p lątały, kołtun iły , a potem  nikły , 
by p rzeob raz ić  się w  o lb rzym ią ,  c l iry  
zantemę, ro zd z ie ra ją cą  m rok  nocy  
strzałami w ąsk ich  p ła tków .

D etonac je  p o w ta rza ły  się coraz 
częściej, ludzie  podnosil i  g ło w y  coraz 
W3rżej. Nfrebo zakw it ło  dz iw am i.  B łysz 
czały  na nim k rzy ż e  zasługi. D rga ły  
dekorac je  choinek. U k a z y w ła y  się 
s twory  o kszta łc ie  gw iazd . K o m e ty  
rozm ia ta ły  m ro k  ogonam i ze światła.

Jeszcze w y ż e j  —  p ra w d z iw e  gw ia  
zd y  fo s fo r y z o w a ły  jak  r y b y  w ie lk ich  
głębin oceanu.

Św iat p rzeob ra z i ł  się w  k osm ic z ­
ne akwaru im .

M a r l a  M i łk ie w f c z o w U

-  -oUo—
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I i II ciągnienie

Główne wygrana
Sidła dzienna wygrana 5.000 zł 

padła na nr 84270

10.000 L: 50270 8G597 11G988
5.000 zł.: 28130
2.000 zł.: 2377 28G46 33142

34457 40639 65105 68856 b9035
93513 97313 101529 109862 120635 
336433 163832 185728 194308
74701

1.000 zł.: 6186 8434 27384 35279 
28135 38163 4072G 44725 44883 
61767 62871 71209 92022 S6137
96398 D7358 GS470 101519 116183 
U7S994 127142 127452 134771
145688 148706 163763 169954
170632 171410 175954 179513
183655 194738

Wygrana po 2£j zl
139 47 214 20 775 961 85 10035 

a 163 78 j 203 1376 1498 1844 2057
80 2181 2211 2534 26l)8 2847 3157 
S378 3569 3619 3700 43 69 3278 
3906 4o07 4434 4623 8 4749 5u62 
5400 5540 5717 84 5804 5960 6009 
fc*5 0 oj 61 6601 6752 90 7064 7138 
62 7298 7345 7534 7728 32 7823 
7957 8067 78 8109 53 8212 41 99 
£ 162 8523 33 75 6 8851 8988 9231 
9314 9646 9765 94 9803 9901 13 
10105 276 81 5 358 837 62 11065 
221 91 400 40 66 577 93 728 8jl3 
991 12110 27 207 357 425 51 6 73 
520 601 730 65 94 904 74 13073 
'108 352 77 508 47 14011 262 385 
682 973 15119 227 47 353 471 678

'  750 16211 461 692 770 81 822 900 
17046 225 5£ 85 303 501 48 634 
758 931 18124 62 75 310 9 36 672 
704 833 989 19153 78 275 501 801 
907 2798 20182 382 534 83 834 75 
962 21076 248 472 693 902 22001 
84 57 93 195 760 71 23120 230 73 
.612 718 867 902 24186 302 13 446 
,619 614 87 705 861 921 25087 124 
291 540 643 26161 2*1 419 61 804 
065 270563 208 327 81 545 424 75 
862 74 28L62 338 87 536 28099 384 
<454 88 776 804 30292 * 2 i  520 664 
962 31266 414 576 G il  744 829 99 
4520.48 588 638 985 33115 89 263 
894 447 63 668 90 824 97 937 92 
^4122 284 317 85 419 698 767 938 
85015 28 58 165 573 602 22 5 709 
89 59 810 963 97 36133 459 589 727 

:©08 37016 198 318 24 642 973.
> 38152 206 74 5oG 604 39133 7ó 78 

£96 349 60 71 512 8o 869 995 jul31 
E04 305 64 513 43 70 58 672 796
jilC.,4 55 157 364 g l 534 80 769 ‘"30 
426 7 21 91 200 82 356 411 562 604
81 72 701 853 85 93 904 69 81 4^37 
E8ó 90 306 84 433 596 611 17 35 893 
fe403) 7 495 *04 62 214 555 740 827 
(86 *'5012 6 115 3 1 245 344 55 86 685 
76 29 46049 32 347 514 970 7296 
&93 5vl Ł l l  68 48239 341 4'78 507 11 
80,. 46 947 49157 27« 36 -188 45» We 
8 ł 747 930 '0037 211 313 6 1 623 73 
835 947 94 51063 152 64 249 334 557 
W03 52106 30t2-54 537 834 981 5*049 
8 0  159 249 9*1 351 516 602 88 54106 
663 712 5500? 213 58 3?C 475 984 77,3 
868 901 2u2 41 5b066 87 L94 23* 39 
5o 04 99 o02 5 78 740 8:3 54 75 Sl 
510 57362 94 *10 545 50 783 58163

238 49 70 313 s7 416 823 42 £3075 
143 32 304 37 40 412 509 85 612 706 
%  85 933 44 600=1 170 221 55 64 67C 
832 po 927 92 61012 128 4.7 ?76 320 
440 534 45 756 62190 417 32 79 rC 
624 ’ 23 28 78 802 67 63081 268 326
534 57 604 767 64137 3c 92 37 i 85
424 530 619 65238 56 :27"5 66002 200 
536 655 714 81 8 ł0  93 978 67003 72
217 176 518 30 702 92 687I ,  131
24’  87 97 428 a4 711 70 72 S27 39uel 
134 2 64 915 99 380 84 525 Wffi 907 
51 70046 55 8 393 355 93 401 201 752 
93 968 71028 81 484 500 71 8 f0  807 
994 ’ 20l6 17 608 770 802 59 69 73170 
222 34 948l 544 626 58 91 847 67 929 
43 74159 4JO 538 693 o48 84 9o0
75153 25* 439 630 65 88 867

76140 5*1 90 606 798 873 83 0S6 
77105 55 252 480 515 46 737 854
58 78043 259 636 793 79013 58 222 
90 405 3 j  583 692 16 36 724 80024 
o3 136 226 323 '91 4 41 87 552 719 
834 3 992 81017 57 80 255 321 91
70.9 879 916 82088 150 328 85 733 
852 904 83073 144 45 300 81 86 540 
627 758 832 51 84031 320 67 446 86 
614 92 7C8 811 85084 122 421 682
808 903 86030 216 2 ’  84 341 424 52 
58 554 671 709 59 99 902 79 87204 
11 328 461 531 58 91 627 723 822
8S010 160 88 278 400 69 615 42 744 
856 84 <92 999 8912C 274 84 322 76 
b i l  611 £3 63 90 872 900^3 255 70 
378 567 669 81 97 878 90 918 91066 
283 4=11 585 607 12 734 92063 48? 
93 99 605 736 8 )7  84 97 93093 394 
566 692 718 9 1274 336 61-6 ” 7 89 )
928 95174 315 44C 69 567 625 781
82 821 81 86 88 960 90075 96 278 
816 76 b3 434 572 765 96e 91 97080
4 )4  5T2 629 34 69 93 7y4 98038 165 
242 305 33 38 502 781 879 85 99u83 
339 62 80 401 506 646 7’ 8 808
107049 n3 137' 465 502 840 101088 
X *  34 32.5 41 561 622 "27 811 69
953 102038 110 11 60 257 720 837
77 89 95 103044 85 98 252 360 522 
604 10 834 982 104233 596 676 73 
936 50 69 77 105171 267 313 464
601 933 53 10G251 57 396 421 644
707 66 919 107o67 U l  290 313 590
656 98 737 952 108113 316 401 534
660 996 109000 100 53 246 446 552
83 66’, 72 72 22 -34 o3 83O 909110004 
77 82 105 82 302 4*8 527 653 768 
909 111277 386 665 745 9u2 112u05 
124 5 > 57 82 469 516 49 600 63 64 
765 713029 334 83 550 65 804 75

1l4 i09  66 277 322 35 94 5 -^42 570 
646 61 98 840 59 70 965 1! 51 <93 428 
60o 110171 255 419 519 96 6 l9  812 
63 1T7015 72 177 456 61 557 8 . 634 
890 935 )18030 1 9 152 2 :6  4a4 5 i l  
624 33 74 754 808 99 931 119019 100 
278 39b 4 fo  54 829

120291 8 344 49i 839 47 972 12i0T0 
185 326 44 64 o00 19 54 8u 753 6-1 
869 9u 932 4 93 12204? 92 1,13 247 
bl 320 504 49 701 34 1*0 123145 208 
344 8 475 591 ]24045 336 91 } 40 561 
/22 64 90 125178 204 *58 690 7 739 
820 124068 70 133 43 225 9b 418 512 
95 631 722 087 12700/ >42 4 345 iO 
499 536 798 8 5 5 3 97 3 1 28107 6 8 2 0  
348 57 533 58 88 775 901 179068 <6 
183 522 807 1 993 130175 275 354
530 698 893 999 131147 216 8 343 6 
-<04 82 504 132049 57 205  93 3 4 407 
85 599 621 90 735 133060 186 70* 33 
82 329 422 577 726 8 91 805 134190 
3u6 546 9*3 13525C 322 9 632 35 833 
130060 133 356 543 137365 407 510 
650 81»3 331 576 6~5 901 l39t)29
123 42 z59 535 7 i2  82 8?i

10124 826 49 55 400 734 52 881 
976 »12o 40! 504 689 721 47 1*2065
226 381 518 50 034 61 769 77 113CS5 
17 ) 371 520 79 618 726 863 114132 
3 6£ 61 285 471 , .80 : 50 l 100 791

2 437 9o 766 834 146623 703 04 903 
17 21 80 147010 55 106 77 226 s86 
493 611 98 791 839 77 932 148042
154 80 283 510 7u7 20 814 149123
291 445 565 707 26 812 958 150376
677 881 151097 103 56 265 400 4 508
85 601 2 ] 770 81 93 912

152159 599 538 7b3 92 153095 207 322 707 
953 15428? 345 9 i  623 68 94 *55056 87 242 
698 156138 255 537 41 641 779 893 9 924
32 157197 205 704 884, 944 15802S 106 23 
339 462 766 878 952 159045 116 93 247 55 
77 438 763 952 160084 194 373 786 964 ■ 
161073 106 286 403 16 722 1621D6 74 301 
12 4*4  543 868 163157 83 505 725 16402* ( 
46 66 131 240 335 489 576 669 744 57 843 j 
165005 422 542 717 046 16G037 106 253 540 ' 
689 725 166037 106 253 540 689 725 167367 1 
615 71 746 936 44 84 1^8176 86 301 527 630 ' 
87 753 830 169031 155 253 76 323 530 73 ' 
607 73 722 926 170911 171C56 174 652 84£ 
172144 492 552 6u'7 701 802 174111 33 58 i 
254 411 86 64 765 173096 317 666 711 921] 
175144 306 438 572 609 92 940 17S2B6 339 ' 
513 47 716 78 809 914 177336 414 572 90 ] 
93 649 67 302 17 26 178M5 25? 437 50f 1 
179044 81 109 243 390 573 97 601 79 130KM I 
234 334 413 557 91 622 73 703 2 817 26 ’ 
51 51 373 411 509 692 870 133359 96 472 ; 
923 181353 431 43 59 531 76 182106 21 3 1 '
03 631 810 45 960 184004 205 31 393 573 ' 
838 938 185156 66 222 83 345 427 65 61S 
57 756 39 301 186107 323 65 537 631 6(

1 737 620 187191 342 554 961 56 183215 99 i
91 420 97 543 627 90 771 74 189005 56 114 
77 250 391 525 823 58 SD1

190 115 7-18 538 625 731 7 91 
879 191090 467 652 852 935 192080
92 198 223 36 52 382 868 987 
193217 441 607 704 869 997 19401) 
70 90 393 404 6 72 89 527 78 90
4 601 4 805.

lis ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 2U.003 zl. 

na nr.: 158710.
'.5.000 Et.,: 78008 .
50.000 zł.: 120215
10.000 zł.: 38661 >136487 ,
5.000 z l.: 31323 60070
2X00 zL: 52585 62836 74201 87832 

03254 97)28 102679 10S546 111096 
130196 152936 187319 138189 194179

1.060 z ł. :  1426 3466 8358 8496 9965 
15704 22170 .21480 27G37 31222 32137 
45108 478'JO 48410 48258 72374 75773 
89509 89838 101294 117057 118620 
139899 106099 185140

Wygrane pa SCO Żt
398 403 828 1328 39 1527 1834

2147 2219 z33T 53 2446 2541 2693
2707 3270 3567 3648 3701 4 i64  4342 
60 4=10 4600 68 48*9 5312 66 5*21 
. 96 6104 6244 >505 70 77 6703 77 
o 127 6954 7005 7302 49 7539 7877
8226 76 8384 8787 <137 9248 82
532 53 9&03 '0441 66 f 759 865 924 
53 283 521 814 48 12095 123 2s3
13405 507 588 934 14202 36 459 835 
15054 424 16358 734 17086 127 Ś6
355 433 515 824 905 18415 695 89\ 
190% 234 90 963 20352 457 641 7P
93 799 9)7 2154°, 928 22023 281 384 
486 955 23052 654 776 24019 597 59 
504 25338 55 489 838 51 971 26325 
702 933 27688 28uy2 130 390 551 602' 
29310 22 52 464 773 94 82 i 30151 
723 670 31181 6T0 32204 337 44) 79 
633 07 745 56 33147 SU4 415 525 
34043 296 356 474 772 35214 339
36003 248 85 448 37082 225 356

38492 989 39022 60 170 223 379 
638 46 701 815 40136 223 367 444 
49 761 4)226 443 659 42139 309 476 
554 865 48054 82 277 44347 833 45145 
57 604 10 827 46123 292 586 67C 9fi 
17011 48028 157 203 608 885 980 
49072 304 519 853 50366 545 "6  7o 
£1585 99 52404 756 53298 645 737 
7 7 **4671 828 964 55106 306 471 648 
£6029 276 95 516 57128 306 622 92

303 9 21 58342 4 )2  572 65C 59201 
723 60360 422 591 859 61097 183 85 
363 531 731 62659 754 999 63307 *82 
805 6*072 170 316 772 8/3 65*62 608 
15 66046 345 497 617 67)12 857 928 
69037 317 42 548 5969112 277 403

7009’  4*6 71234 808 400 816 27 
86 953 72064 607 826 74094 196 99 
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Konkurs na utwór
sceniczny

Towarzystwo Przyjaciół Te 
afru Polskiego w Katowicach 
o-głosifo dnia 1 stycznia r. b. 
konkurs na utwór sceniczny 
(wodew il  lub korr.edię muzy­
czną) , wyznaczyło  na ten cel 
trzy nagrody: 1-szę w  wyso­
kości z 1. 1.500, 2 -  1.000 i 3 
w  kwocie 500 zł.

Autorzy, pragnący uczestni 
czyć w  tym konkurs e, zechcą 
zażądać szczegó łowych  warun 
ków  bezpośrednio  od  ayrekto 
ra Teatru im. 5t. Wyspiańskie­
g o  w  Katowicach.

Na co chorują 
w  W iledszcwaie

Inspektor lekarstti woj. w'- 
leńsk iigp ” sporządził wykaz za 
chorowań i z g o n ó w  na ciioio- 
b> zakaźne i inne, występują 
ce  nagminnie, za czas o d  9 
d o  15 bm. w  woj. wileńskim. 
Zanotowano 46 w ypadków  ja 
glicy, 29 odry, 27 gruźlicy —  
w tym 7 zgon ów , 15 krz*uśca, 
9 płonicy, 7 ouru plamistego 
—  w  tym 1 zgon, po  5 wypad­
ków świnki i ospów k!, po  4 
wypadki duru brzusznego, 
b ion icy i róży oraz pokąsanie 
przez zw ierzę  podejrzane o 
wściekliznę, 3 wypadki grypy, 
2 gorączki p o p o io g o w e j  I 1 
wypadek  tężca.

t a u  

z W i t e R s z o y z f i y

Zwyżkowa tendencja cen, 
jaka zaznaczyła się na włókna 
lniane w  koncu listopada r. 
ub., utrzymywała się przez ca 
ły miesiąc następny. To  łez  d o  
w o zy  włókna Imanego z posz­
czególnych łerenów produkcji 
były  znaczne, co  pozw o l i ło  w  
ciągu gr udnia wysłać z W  iIeń 
szczyzny 200 w ag on ów  w łók ­
na d o  fabryk krajowych oraz 
ok o ło  1GO w a gon ow  za grani­
cę. Eksporł kierowany był g łó  
wnie d o  Czechosłowacji, An- 
gl.i, W ę g ie r  i Niemiec. W łó k ­
na słandaryzowaneyo uloko­
wano za granicą og ó łem  ok 
390 for .  Przeciętne nclowania 
I ceny te g o  artykułu na ult rno 
gruonia r. ub. fob. Gdynia, 
w zg lędn ie  franco gran.ca poi 
sko-czeska, lub polsko niemie 
cka, wynosiły  36 funtów za to­

nę,
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Stawka o Syde
Podn ios łem  się z krzesła.

—  Żegnajc ie ,  tow a rzyszk o !

ido w idzen ia , tuwarzyszu l M oże  się spotkam y 

jeszcze  w życiu. Ż y c zę  wam , byście by l i  grubszy, m ż 

teraz, chociaż jed z iec ie  na zesłanie.

D o  w idzen ia , tow a rzyszko !  —  pow iedz ia łem  
? naciskiem.

. W yszed łem , 7an im  zrob iłem  parę  k ro k ó w ,  d rzw i 
Się o tw o r z y ły  i zaw o łan o  za mną:

Towarzyszu!

O be jrza łem  się. VVe d rzw iach  stała ona.

. rzyszu, c zy  nie zapom n ic l iśo !e czego
u mnie?

—  Nie, nic...

A  kapelusz? czapkę?  —  p op raw i ła  się odrazu. 
_  P rzyszed łem  z go łą  g ło w ą ... _ _  P opa trzy łem

przez  chw ilę  na nią jeszcze  raz i zawróciłem  

Na zak ręc ie  korytarza  stał w oźny .

Zan im  zdążyłem  zrobić  parę k roków , usłyszałem 

znow u  j e j  głos:

—  P o zd ró w c ie  żonę ode mnie. Ucałujcie malca  

Obe jrza łem  się znowu- w  szeroko  o tw artych

drzw iach  stała na progu  n ieruchom o jak  poprzedn io .

—  Pozdrówc-e .. .  —  w ym ien i łem  im ię  je j  męża. 

Chociaż skręciłem  już za róg  kurytarza , zap ad ­

nięcia k lam k i wc d rzw iach  w c iąż  nie słyszałem.

Tak ,  polu.iąc na buciki, sk ładałem  w izy ty  p o żeg ­

nalne sw ym  b lisk im  zn a jom ym  i p rzy ja c io łom .

Uczep iłem  się t ram w a ju  \ w net  b y łem  w  domu.

—  D a w a j  srebrne ruble, które imasz, i m eda l 

,,za usierdie . T y lk o  w  , ,To rgs in ie “  niużna dostać bu- 
c iczk i —  z v rróc iłem  się do  żony.

—  Poczeka j.  Z/iraz. ( dzie ja to m am ?

O dna laz ły  się w reszc ie  w  jedn e j  z w a l izek  W s z y ­

stkie rzeczy , wobec  braku m ie jsca  dla szafy, m ieśc iły  

się w  w a l izkach  i koszach  pod  łóżkam i.

—  M oże  masz jeszcze coś ze srebra? B o ję  się, iż 

nie wystarczy . Cena srebra ba rd zo  teraz spadła.

—  M am  szarotkę ze srebra. Zaw ies iła  m i ją  bab­

cia na szyi, gdy  odw iedz iła  przed  w o jn ą  rod z ic ó w  na 

emigrac ji w  Zakopanefn.

—  Dajno.
JSTie śpiesząc podała  ir,i tę p a n rą tk ę  po  n ieży jące j  

już babce. Była to jak  n ieduży  k rzy żyk ,  szarotka p ię ­

kn e j  roboty. Srebra by ło  tam nie w ięce j,  niż w  m o ­

necie 20 -kop ie jkow e j z czasów  p rzedw o jennych .

  Czy  łańcuszek jest rów n ież  srebrny —  spy­

tałem.
  X ak, Jest on taki c ienki i lekk i —  bron iła  żo ­

na n ieśm iało  chociaż część ow e j  pam ią tk i przed  m e ją  

n ieubłaganą zachłannością.

B j ł e m  w  tej chw il i  go rszy  od  seksvestratora.

—  P rzyda  się i to. Jeśli wystarczy , zw rócę .  M oże  

jeszcze coś masz?

—  M a m  p ierśc ionek z kam ien iem . Chętnie ci 

go  dam Kosztow a ł 15 z łotych. M a m  sznur p ięknych  

kora li ,  k tóre  p rzyw io z ła  mi m am usia  z N icei. M am  

rów n ież  sznur bardzo  ładn ie  s z l i fow a n ych  krysz ta ­

łó w  górsk ich  —  w ych w a la ła ,  jak  kupiec, swe tow ary . 

*—  B ie rz  to. . —— ' '+*

—  P ok a ż  pierścionek... T o  nie jest złoto, —  za 

decydowałem . N igdz ie  nie m a  próby„ Z  pow ro tem  do 

kosza ! W  „T o r g s in i e "  b io rą  ty lk o  p e r ły  i bry lanty .

M o je  p oga rd l iw e  „ z  pow rotem  do kosza“  uraziło 

ją. W idz ja ł i in ,  że chętnie wszy stko b y  to oddała za pa­

m ią tkę  z lat dziec ięcych . L e c z  trudno. Srebro —  to 

pien iądz, a reszta —  zwyrk ły  towar,

—  N ic  w ięce j  nie masz?

—  Nie, nic.

Z ga rn ąw szy  ze stołu ruble, m eda l i szarotkę, ru­

szyłem na ulicę.
; *  *  *
s

. By ła  to chw ila  w zm o żo n ego  ruchu u licznego R o ­

bo tn icy  w raca l i  z pracy. T ra m v .a je  sunęły m e  ty lko 
przepe łn ione  w ew n ą trz  publicznością, lecz  poobw/e- 

szane z zewnątrz  Lu dz ie  wdsieli na schodkach, ba lan ­

sując w  pow ietrzu  noga i ręką, gdyż  n iepodobieństwem 

J/yło wcisnąć gdzieś drugą nogę, ani uchw yc ić  się dru 

gą ręką. Jacyś m łodz i pasażerow ie  w is ie l i  jak akrobaci 

uczepieni z tyłu wozu.

Nadszed ł w reszc ie  m ó j  n um er  o b w ie j z o n y  pub li­

cznością, Łak inne T łu m  oczekuiącyrch nań rzucił  się 

do szturmu, b y  zdobyć  miejsce. P chan o  się i p o t rą ­

cano nie L eząc  r ę  z n ik im  i z n iczym .

—  O byw ate le I  D okąd? !  T r a m w a j  nie jest gu m o ­

wy, nie rozc iąga  się —  krzycza ła  p rzyparta  do kąta, 

n iezdo lna  poruszyć  się konduktorka.

Roz leg ł  się dzw onek . Szarpn ięc ie  Ż le uczep ien i 

poodpadali ,  jak  do jrza łe  ow oce  z po lrząśn ię tego  

drzewa.

Na  dow ód , że t r jm w a j  nie jest gu m ow y ,  z b rzę ­

k iem  polec ia ły  na bruk kaw a łk i  szyby.

(D. c. ń.)
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Ginący regionalizm poleski
W  grudniu ub. r odbył się w W iln ie  

Z jazd  6 T ow arzys tw  Pop ieran ia  P rzem y­

ślu Ludow ego, na k tórym  m. in. postano 

w ono uznać za kon ieczną współpracę Ba 

ża rów  Ludow ych  z Tow . Pop. Przem . Lu 

dow ego, aby w zg lędy handlowe łączyły  

s'.ę i p odporządkow a ły  się względom  ide­
owym . (z  gazet)

Regionalizm poleski stopniowo jeśli 
nie ginie, to cofa się do  mniej lub więce j 
capadf/ch i oddalonych od  centrów miej­
scowości —  kryje się na dnie kufrów ślub 
nych starszego pokolen ia i już ob ec ­
nie nos' raczej charakter muzealny, u- 
stępujac miejsca wszechwładnym wp ły ­
wom fanaefy miejsiciej. Czasem, na uro­
czystościach występuję jeszcze pseudo,-e 
g iona lne zespoty, których operetkow y  cha 
rakter podkreśla się wysokim obcasem 
pan*ofeka, wyglądającym spod haftowa­
nej wg w zo rów  z albumów „D M C "  sukni 
T sam odz:ału.

Autentyczny Poleszuk stał się rzaako- 
śc:ą i to do tego  stopnia, że  wydany przez 
„Ilustrację 5zkolną" obraz „Po leszucy "  
(mający być pom ocą szkolną przy naucza­
niu etnografii k^aju) z pow odzen iem  mo­
że nosić każdą inną nazwę —  tak dalece 
odb iega  on od  w fa ś a w e g o  typu poieskie 
g o

G d z ie  indziej są T-wa P o p :erania Prze 
mysłu i Sz'uki Ludowej, zadaniem których 
jest utrzymanie przy życiu g in ącego  ,’e g 'o  
nalizmu i zacnowanie strojów i obycza jów  
ludowych, w  ich naturainej, n iezeszpeco- 
nej postaci. Na Polesiu, niestety, nie ma 
tak e g o  f-wa i właśnie d la 'e g o  reszlki za­
chowanych jeszcze osobliwości regional­
nych skazane są na zag ładę. Szczególn ie  
v d* edzin ie  haftów ludowych daje  się 

odczuc ten zanik tradycji, p izy  czym nie 
ostatnią roię w  postęp ie zamku odgrywa 
ją nstruktorki robót tkackich, wprowadza 
jące inne ,,tadnie:sze",  wzamian uświęco­
nych wiekami, wzory. To też n;e  robią już 
teraz kobiety  poleskie pięknych płócien, 
przetykanych prostolinijnym szlak:em, w 
kolorach czerwonym i czarnym. Bo prze- 
c'e ż instruktorka powiada, ż e  „n e są ład­
ne".

Jeszcze gorze j  przedstawia się sprawa 
skupu w yro b ów  wie,'sk'ch przez Bazar Lu 
d o w y  f r,uleski). Instytucja ta, mając na wi 
doku ce le  wyłączn ie  handlowe, SKupuje 
za marne p ien iądze  stare okazy haftów, 
mające nieraz wysoką waifość muzealną 
I przez to nie zachęca do dalszej pracy, 
g d y ż  la nie opraca się. N 'e  można jednak 
pow iedz ieć ,  by Bazar tanio sprzedawał 
swe rowary. W ia d o m o  —  koszfy handlo­
we, administracyjne i Pan BocJ" raczy w ie­
dz eć  iak'e jeszcze.

O d o k  hafciarstwa, —  garncarstwo jest 
fą gatęz.ą przemysłu lu d ow eg o  na Po le­
siu, która potrzebuje  opiek, i ratunku 
przed  wyzyskiem pośredników i zniekształ 
ceniem wskutek nowych prądów  i metod 
pracy.

O powiadano, że  je d n e go  z chałupni- 
ków-garncarzy horodeńskich wysiano po 
naukę do  Warszawy, Po „studiach" maj­
ster ten ofrzymat tytuł „e gzam in ow a n ego  
garncarz , ‘ i p robował dokonać przewro­
tu w  wyrób .e  naczyń glinianych, nadając 
im nową, nieznaną na Polesiu formę, w g  
wzorów , których nauczył się na kursie O -  
stafecznie reformator nie dokonał przew­
rotu i H orodno pozosta ło  przy starych 
wzorach i sposobach pracy

Pośrednictwo handlowe w  garncarsf- 
w.e jesł łuia| przedmioferrf ka rygodneyo

Ku czci bohaterów 
powstania styczniowego

wyzysku. Producenci z reguły nie mają 
co jeść, nafomias* pośrednik ciągnie z ich 
pracy wielkie, sięgające 500 i w :ęcej p ro­
cent, zyski.

Jedyną obroną przed nieuczciwą eks­
ploatacją cnarupników-gamcarzy jesł zor 
ganizowanie  Ich w spółdzielnie, co da ło ­
by się uskutecznić przy minimalnych kre­
dytach.

Tutaj właśnie leży  wdz ięczne po le  dla

działalności Towarzystwa Popierania 
Przemysłu i Sztuki L u d o w e j.

Podtrzymując w ie low iekow ą tradycję, 
—  zacn ow jjąc  wartość artystyczną wyro­
b ó w  ludowych i stając w obronie  regicna 
lizrnu w o bec  perkalikowych w p ływ ów  
miast, T-wa te mogą przyczynić się d o  
podniesienia sianu maferianego wsi przez 
zorganizowanie  racjonalnego zbytu jej 
przemysłu.

Sei.

KRONIKA
STYCZFN

2 1
Piątek

Dziś flgnielzkf P. M, 

Jutro Wincentego

Wschód słońca — g. 7 m. 30 

Zachód słońca —  g. 3 m, 31

Pomnik, ufundowany przez społeczeństwo 

gminy ilskiej w miasteczku liii, powiatu 

w le,skiego, ku czci bohaterskich powstań 

c ów  z 18ó3 roku, p o leg łych  p od  ws;ą 

Władykami.

Spostrzeżen ia ZaKiaau M eleo ro log i CJ5B 
w W iln ie  dnia 20.1. 1938 r.

Ciśnienie 764.
Temperatura średnia —  1-
Temperatura naiwyższa 0.
Temperatura najniższa —  1.
O pady  —
Wiatry —  cisza.
Tendencja —  wzrost.
Uwagi —  pochmurno.

NOWOGRCOZKA
—  Zjazd dzia łaczy obw odów  L . M. K. —

W  dniu 16 stycznia br. w sali posiedzeń U- 

izęcLu W o j. w  Now ogródku  odbył się zjazd  

prezesów  skarbn ików  i dzia łaczy O bw o­

dów Pow iatow ych  L ig i M orsk iej i Kol.

Z jazd  odbyt się w obecności prezesa 

członków  zarządu okręgu L. M. i K. Z iem i 

N ow ogródzk ie j i następujących delegatów  

O bwodów :

Baranow icze —  p. Jankowski, L ida  —  

pp. Popkow sk i i Kuczyński, N ieśw ież —  p. 

Pasieka, N ow ogródek  —  p Sadowski, Slo- 

ti<ni —  p. kpt. Kosacki, Stotpce —  p Dr< z 

dow ieź W o ło żyn  —  p. Poznow icz, L ida K o ­

le jow y  —  p. Trębow icz,

Z jazd  zagaił prezes zarządu Okr. L. M. K. 

Ziem i N ow ogród zk ie j p. C. Galasiewicz.

Na Z jeźd zie  poruszono szereg zagadnień 

zw iązanych z program em  pracy na rok i9.?8. 

M iędzy innym i zebrani postanow ili w spól­

nie z Okręgam i L. M. K W ileńsk im  i Po le  

skina u fundować śeigacz i w ytężyć  w szyst­

kie siły w  kierunku zebrania odpow iedn ie j 

ra  ten cel sumy.

Rów n ież poruszono szereg spraw organi 

zaryjnych, propagandow ych, spraw  zw iąza ­

nych z przygotow an iem  Dni K olon ialnych  

itp.

Z jazd  taki p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  do 

pogłębienia idei L ig i M orsk iej i K o lon ia lne j 
na terene Ziem i N ow ogródzk ie j.

11 D Z K A
—  Lida  liczy o k o ło  1 fys. be zrobo t­

nych. Ostatnio na terenie Lid/ przerwało 
pracę z różnych w zg lęd ó w  szereg zakła­
dów, ponadto w ie le  innych zakładów zwoi 
niło część swoich ro b o łników pa skutek 
zmniejszenia produkcji. W  wyniku tego  
w osfdlnich miesiącach znalazfo się baz 
pracy ok. 900 robotników.

M. in. z pow odu  remontu maszyn pra 
ca została przerwana w  „A rda lu "  (zw o l-  
rt.ono ok. 600 robotników^ w fabryce dru 
tu i g w oźd z i  „Drutindustria" (zwo ln iono 
130 robotników) w  fabryce „K o ro n o "  
(zwo ln iono 30 robofn ików). Z powodu 
braku surowców i pi zabudowy pieca przer 
wano również prace w  fabryce kału Pupki 
(zwolniono 40 r o b o ‘ ników).

Od lewnia żelaza B-ci Szapiro zwolniła 
25 robotn ików z pow odu  zmniejszenia 
produkcji, Od lewnia  Btn'and z te g o  same 
go  pow odu  zwolnda 5 robotników.

Fabryka w yro b ów  gumowych ,,Uni- 
gum" z pow odu  p rzebudow y zwolniła 35 
robotnikow. Wreszc ie  fabryka w o jłoków  
Zyżen iskieyo ze wzg iędu  na brak obsta- 
lunków zwolniła 50 robotników. Oprócz 
iych robotn ików zwolnionych w  ostat­
nim czasie z wyżej wymienionych zakła­
dów  na dzień 7 stycznia br. zarejestrowa 
no bezrobotnych zajętych uorzedn:o  przy 
robolach sezonowych 1130, z t e g o  na 
miasto L iaę  przypada 800 robotników. Rn 
tern w ięc wfej chwili w Lidzie znajduje 
się ok o ło  1700 robofników, którzy stracili 
pracę na pewien czas lub na cały sezon. 
Jeśli dodam y d o  tego  stałą liczbę b e z ­
robotnych w  Lidzie rejestrowanych i nie 
rejestrowanych, to o g ó łem  liczba bezro ­
botnych z pewnością nie b ędz ie  mniejsza 
od 2000.

Z tej liczby w grudniu korzystało z za 
sitków Z imowej Pom ocy ponad 1000 osób. 
Liczba ta w  bieżącym miesiącu znacznie 
wzrośnie.

—  Kłusownictw o. Pow iat Iidzk i jest je d ­
n y m  z p ow iatów  w k tórym  kłusownictw o 

najbardzie j się rozw ie lm ożn iło . Obecnie da­

je się wyczuć s iln iejsza niż zw yk le  tenden­

cja do tępienia tego procederu.

Na terenie gm. zabtock iej p o lic ja  skon fi­

skowała broń myśliwską:

1) B iercew iczow i Józefow i, którego przy 

łapano, k iedy wracał w  nocy z k łusownictwa,

2) B ortk iew iczow i Józefow i, u któregd 

znaleziono dubelttiwkę w  stodole w  czasie 
rewżzji.

P o lic ja  w Lipn.szkach skon fiskow ała du­

beltówkę należącą do W ł. Żcm ojdy z zaśc. 

Ostrowo, k tórego przyłapano wracającego z 
kłusownictwa.

Skonfiskowaną broń przekazano do Sta­
rostwa w Lidzie .

—  Piękna decyzja  m łodych spółdzielców . 

10 bm. z okazji m ieniu dyrektora Gimn Ku­

pieckiego p. Henryka Żeligow skiego IV  klasa 

spółdzielcza tego*. gim nazjum  zamiast lau r­

ki o fia row a ła  na rzecz Kom itetu  P ow ia to ­

wego Pom ocy Dzieciom  i M łodzieży zł 6 

gi 90. P iękny czyn spółdzielcze j k lasy g.m- 

naz.tun Kupieckiego, św iadczący o dużej doj 

rzalości społecznej też m łodzieży oby stał 

się u nas zw yczajem .

—  N a pom oc biednym  uczniom  Glmna- 

rjnin Państwowego. Staraniem Kom itetu O- 

pieki Rodzic ie lsk iej przy Gimnazjum Państ­

wowym  w  L id z ie  odbędzie się w dniu 1-go 

lutego rb. zabawa taneczna w  lokalu tegoż 

gimnazjum . Cały dochód przeznacza się na 

pom oc n iezam ożnym  uczniom  Gimnazjum 

Państwowego.
—  Opłatek strzelecki w W aw łórce. Pra- 

w ie we wszystkich ośrodkach gm innych po­

ry atu tidzkicgo odbył się w  okresie poswią- 

trcznyin  tradycy jny  opłatek. W  dn. 16 bm. 

uroczystości opłatkow e odbyły się w  E jszy- 

szkach i W aw iórce  S trzelcy w  W aw iórce  

gcścili w sw ej odśw iętn ie p rzybranej świet 

ticy gości z powiatu w  osobie p. Kożełow - 
sk ego przedstaw iciela starosty tidzkiego, ko ­

mendanta pow iatu 7  S. p. Zaleskiego i in. 

U dzia ł w  opłatku w zięto m iejscow e nauczy­

cielstwo, ks proboszcz i w ó jt gm iny.

W  w ypełn ionej po brzegi św ietlicy  zasia­

dło do sto łów  ok. 100 osób. Do zebranych 

przem ów ił życząc tężyzny m ora lnej i f iz y ­

cznej p Kożełowslci w  im ieniu starosty n a ­

stępnie przem aw iał m iejscow y k ierow n ik  

szkoły, wreszcie w  gorących słowach zw ró ­

cił się i, apelem  do strzelców  z  W aw ió rk i ich 

kom endant pow iatow y, w zyw a jąc  do pracy 

dla dobra państwa i organizacji.

W  czasie uroczystości op ła tkow ej została 

na scenie odegrana wesoła kom edyjka, w y ­

staw iona siłami m iejscowych  strzelców.

BARANCWICKA
—  N o w e  zak łady  m leczarskie. W  dn.

14 1 15 stycznia br w  Spółdzielni M leczar 
skiej w  Wielk im Podlesiu i Florianowie Ko 
misja składająca się z dwu przedstawi 
cieli Centrali Zw. Spółek Rolniczych i 
Z arobokow o Gospodarczych w  Warsza­
wie, przedstawiciela oddziału wileńskiego 
tegoż związku, inspektoia M lecz. Izby 
Rolniczej, oraz przedstawiciela W y d r .  
P ow  w Baranowiczach dokonała og lędzin  
I wymiarów paiceli pod  bu dow ę  nowych 
zakładów mleczarskich z kredytów inwe­
stycyjnych Państw owego Banku Rolnego.

Spóldz. M lecz, w  W . Podlesiu ma oh zy  
mać 50 tys. zł kredytu, a soół. mlecz, w  
Flarianowie 40 tys. zł O b .e  spółdz. mają 
przystąpić d o  wznowienia inweslycyj na 

wiosnę r. b.
Kreayfy powyższe  mają bardzo niskie 

(1 i pó ł  proc.) oprucenfowania i będą 
spłacane w  ciągu 40 lat Pożyczka udziela 
się o o d  zabezp ieczen ie  hipoteczne placu 
I niczym nie obciążą członków spółdzie l­

ni.
—  Założen ie Spóidz. M iera. w  Kruszynie.

16 br została za łożona spółdz. M lecz, w  Kro 

szyn ie Na terenie tego m iasteczka m leczarst 

wem spółdzielczym  za jm ow ała  się od szerc 

gu lat Spółdz. Spożyw ców  „P rom ień ".

Obecnie dzia ł m leczarski został wyodręb 

m ony z działalności spółdzieln i spożywców .

Zostały wybrane tym czasow y zarząd i Ra 
di. Nadzorcza. W  końcu lutego br. ma być 

zwołane zebranie dla dokonania wyboru sta 

tych władz spółdzieln i
—  Opłatek leg ionow o - peow iack l. 16 lim. 

odbył się w  Baranow iczach  opłatek legiono 

wo - peow iack i, w k tó :rvm  w zięło  udział o 

kcło 80 członków  zw iązków  z rodzinam i, z 

gr.n. K rok  Paszkow skim  i starostą W ańkow i 

czcrn na czele.

SPtjpierafcie pierwszą w  ZKraju S p ó ł ­
dzielnię Przeciw gruźliczą  w  powiecie 

wileńsko  -  trockim.

Pomnik powstańców 1863 r. w Dubiczach

Pomnik powstańców 1863 r. wystawiony przez obywateli Ziemi Lidzkiej ! Pułk 
Lidzki w  Dubiczach na g rob ie  po leg łych  i pochowanych tam powstańców: Ludwl 
ka NarDutta, dra Brozowsk 'ego, F. Brzozowskiego, K. Gremza, S. Hubcrewicza, 
J. Jodko, L. Krainsl iago, J. Pokempinow.cza, W  Popławskiego, T. Skirmunła, S. Tc 

raszewicza, W . Żukowskiego i Adam a „ X "

N IE B IE SK A
—  O d d z ia ł O chotniczej Sfr. Pożarnej

i żeńsiki&j służby samarytańsko-pożarni- 
czej w  Nieświeżu, urządziły 16 bm. w  sa­
lach Ratusza w  Nieświeżu choinkę dla bie 
dno, dz.atwy. O k o ło  190 dziec i otrzymało 
od  św. Mikołaja paczki z otouwiem, przy­
rządami do  mycia i łakociami.

—  Zebran ie  Zw . W eteranów  Powstań. 
16 bm, o d b y ło  się w Nieświeżu, przy udzia 
le oko to  200 osob doroczne walne zebra 
nie Oddzia łu  Pow. Zw, W eteranów  Pow ­
stań Narodowych R. P. Prezesem został 
wybrany ponown ie  p. Antoni Kondrato­
wicz.

—  Zarząd Koła Przyjaciół Młodzieży A- 
kadendckle j w Nieświeżu ma zaszczyt z ło ­

żyć serdeczne podziękow an ie paniom : Pęs- 

k.e; inspektorow ej S zrzerbickie j. d row ej 

fs .irk ow e j, A. K rupskiej oraz Pa liw odzin ie , 

które o fia rn ie  p racow ały p rzy o rgan izow a­

nie balu akadem ickiego w dniu 5 bm.

—  Po  zaw iejach śn ieżnych ,akie nawie 
dz iły  powiat nieświeski, dotychczas zdołu 
•no wznowić normalny ruch autobusowy 
za ledw ie  na jednym odcinku, łączącym 
Nieśwież ze stacją kole jową Horodzie j.  
Brak prawie zupełr.ie iimj kole jowych o- 
raz zatarasowanie zaspami śnieżnymi 
d róg  bitych odb i ło  się ujemnie na życiu 
gospodarczym , handlowym i kulturalnym 
powiatu.

MCŁODECZAŃSKA
—  „Nasza szopkm“ Heleny Romer. —  

W  szkole pow  w  Ba jew szezyźn ie odbyto się 

przedstaw ien ie szkolne, p rzygotow ane przez 

k ierow nika szkoły M. Jelińskiego.

D zieci odegra ły  sztuczkę sceniczną H ele­

ny Rom er p. t- „Nasza szopka". W idzam i 

byli rodzice zaproszen i przez małych w yk o ­

nawców  przedstaw ien ia oraz dzieci szkolne 

i w w ieku przedszkolnym .

Po  przedstaw ien iu odbyła się choinka ze 

śpiewaniem  kolęd i rozdaniem  przez św. Mi 

kcłaja prezen tów  i cukierków.

D ziew ięc ioro  dzieci otrzym ało czapki, 

ciepłe rękaw ice, chustki i kupony m ateriału 

na ciepłą bieliznę. W szystk ie  zaś dzieci bez 

wyiątku o trzym ały paczki cukierków.

O bdarowanie dzieci prezentam i i stodv- 

czanu stało s ię  m ożliw ym  dzięki ntierze sta 

rosty Protassew icza, k tóry  nadesłał na ten 

cel 20 zł.
Za tę o fia rę  k ierow nictw o szkoły w im ie 

nin dzieci i ich rodziców  składa p, staroście 

najserdeczniejsze podziękow anie. M. J-

GRODZIEŃSKA
—  Zmiany w Sądzie. W tycli dniach prze 

niesiony został do Stonima na stanowisko 
Sędziego O kręgow ego .'śledczego, sędzia S. O. 

p D om inik Staszkiewicz.

P rzyb y t natom iast i ob ją ł urzędowanie 

jako sędzia Sądu O kręgow ego p. Kardym o- 

i.ski W ilhelm .

Kino „ A P O L L O
w  B a ra n o w ic z a c h

Wyświetla film polski wspaniałą ko- t  
media muzyczną w g nieśmiertelnego ► 

arcydzieła S*. Moniuszki t

B f A L M A
j  W roli głównej: Ewa Eondorowska, £
3 Turska, LIII Zielińska I wielu Innych
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BRa SŁAWSKA
—  Pom óżm y biednym  dzieciom  15 bm.

w Leonpolu  urządzono choinkę szkolną p rzy 

poparciu Kom itetu R odzicielsk iego, Rodziny 

W o jsk ow e j na czele z p, M. Sochacką, m ał­

żonką m iejscowego dow ódcy garnizonu, gm i 

ny i społeczeństwa.

Po  odśpiewaniu k ilku kolend i insceniza­

cji p. t. „P od  cho inką" —  rozdano biednym  

dzieciom  szkolnyn. i przedszkolnym  obu­

wie, ciepłą bieliznę, zeszyty, o łów k i i pióra. 

Ponadto każde dziecko dostało ciastka i cu­
kierki..

N a leży nadm ienić, iż  od dnia 17 bm. ro z ­

poczęło się regularne dożyw ian ie  ubogiej 

d* atw y szkolnej i p rzedszkolnej Akcją ią 

kieru je K O P  p rzy poparciu gm iny, m iejsco 

wego nauczycielstwa i społeczeństwa

M iejscow y.

DZIlrNIFŃSKA

—  C ho inka  I podark  d la  dzieci- 16 om

w  św ie t l icy  g ł ę b o c k i e j  straży p o z a -  ie j z o  

stała urządzona choinka d ia L iednych  d z ie  

ci z G łęD O K ieg o ,  na ktćrą p r z y b y ł o  ich < 

p r z e s z ło  200. 60 n a jb iedn ie js zych  d: leci 

o tr zym a ło  paczk i  z różnym  ubramem, a 

p rze sz ło  50 —  paczk i  z e  s łodyczam i.  U b r ł  

nia i s ł o d y c z e  za ku p ion e  b y ty  z fundu- 

s zó w  straży pożarne j .

—  D O  B E R E Z Y . 15 bm . z terenu pow . 

dz lśn leń sk iego  zosłalf w ysłan i d o  o b ozu  

od osob n ie n ia  w  Berezle Kartuskiej Józef 

Kryw lczanln, )ako n iepopraw n y  awantur­

nik I Franciszek Z łen ow sk l —  z rw o dow y  

złodziej.

WILEJS.KAi

—  OnUtck strzeleck i w  W lle jce . D orocz­

nym zw yczajem  oddzia ł Zw. Strzeleckiego w  

W ile jc e  u rządził opłatek. O dbył on w 

dniu 15 stycznia i wypadł jeszcze lepiej, n lł 

w lalach ubiegłych.
O prócz strzelozyń i strzelców  w zięli w  ninf 

udział strzelczyk i z W ile jk i i z od ległe j o 7 

k ir wsi Barańeów , oraz liczn ie zaproszeni 

goście na czele z p. starostą, przedstaw icie- 

toni K O P  prezesem  zarządu pow iatow ego t 

komendantem powiatu

Ś w i ę t y  M ikoła j rozdał S t r z e l c z y k o m  sło­

dycze, a starszym dow cipn ie obm yllane »  

pomniki.
W ysłuchano ciepłych przem ów ień  oko- 

i eznościowych, a zakończono wzniesieniem  
okrzyków  na cześć R zeczypospolitej, Pana 

Prezydenta, Naczelnego W odza  i odśp iew a­

niem m od litw y strzeleckiej.
W . R

—  „J sse łk a " w szko le  pow szechnej.

D zia (wa s zk o ły  p o w szech n e j w  W ils jc a  
o d e g ra ła  2 razy p o d  reżyserią  d . A leksan  

dry C h im iczew sk ie i „Jasełka , k tó re  w  W I 

le ic e  n ie b y ły  w ystaw ian e  o d  sześciu  lat. 

W  ramach „J a s e łe k "  gru pka d z ie c i w  barw  

nych strojach o d ta ń c zy ła  ari/styczn ie  kra 
kow iaka o p ra c o w a n e g o  p rze z  p Ja m ę bu 

chocką, D ek o ra c je  w yk o n a ła  p. Szfrum o- 

wa. W  przerv/ach p rzy g ryw a ła  orkiestra 

OMP, która b e z in te re s o w n ie  za o fia ro w a łł  

łw ó j udzia ł.
D o ch ó d  w  w ysok ośc i  250 zł  w  częśc i 

p r z e zn a c zo n o  na kupno  s tro jów  teatral­
nych, a c z ę ś c io w o  na s k o m p le to w an ie  o «  

m ocy  n au kow ych .  W.R.
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75-lecle powstania styczniowego
Sfederowane Z w i t k i  Polskich Obroń­

ców  O jczyzny i Zarząd pov„lafu grodzicie 
g o  Związku St ize iecK iego m. Wilna pro­
szą w ładze, instytucje, organizacje spo łe­
czne i społeczeństwo m Wilna o  wzięcie 
udz:afu w uroczystościach ku uczczeniu 
75-iefniej Rocznicy Powstania Styczniowe 
go ,  które organizuje się w  niedzielę, 23 
bin., z programem następującym:

D.iia 23 sł/czn la :

1. O  god z .  9 —  Msza »w. z okolicz­
nościowym kazaniem ks. majora S ledziew  
sk iego w  kościele garnizonowym p w. 
łw . Ignacego. . -

2. O  godz.  l i  —  Koianek w  sali kina 
strzeleckiego „M ars" ,  na pierwszą część 
k tórego  z ło ią  się: Przemówien ie  dra 
Kwiatkowskiego Waleriana, recytacje ar- 
fysty teatru na Pohulance, p. Kozłowskie­
g o  Luaosława, ■ występy chóru Kolej. 
Przysp Wojsk, i orkiestry Zw. Rezerwis­
tów.

Teatr na Pohulance

Recital a . Unińskiego
P o  k ilku m ir-ięczne j p rzerw ie  w  ruchu 

koncertowym , rzesza w ileńskich m elom anów 

została nareszcie obudzona ze swego przym u 

sowego odrętw ien ia popisem  w irtuozow skim  

znanego pian isty A. Unińskicgo

Zbędnym  było  by tu przytaczać eharak 

terystykę talentu tego artysty, k tóry  n iejed 
bokrotn ie ju ż dał się poznać w ileńsk ie j kry 

tvce i publiczności. Spośród rozm aitości i 

bogactwa u tw orów  najróżn ie jszych  epok i 
stylów , jak ie  wykonaw ca ro ztoczy ł przed na 

mi, n a jw ięcej mnie zadziw ił swym  arcykunsz 

tow n jrn  wykonaniem  sonat Scarlattiego. 

P rzy  nadzw ycza j subtelnym „p ian iss im o", po 

mimo szybkiego tempa, każda nutka była naj 

w yraźn ie j dosłyszalną, a dźw ięk  w  swym  

odm ateria lizow aniu  się jakby się rozp ływ a ł 

nicości W  tym  stylu, mnie się zdaje, A. U- 

oiński jest wprost bezkonkurencyjnym .

Świetnie wykonane b y ły  rów n ież utw ory 

Dćbussy‘ego, w  k tórych  artysta dał najlep 

«zy  w yraz swego talentu. W  wariacjach 

Brahmsa —  Paganin iego odegranych w  ca­

łości (za w y jątk iem  ostatniej w ariac ji p ierw  

*zego  zeszytu), pod względem  trudności po 

dziś dzień nie zna jdu jących  soDie odpow ied 

nlka, w ykazał artysta m iarę sw ej olbrzj-m ii j  

Itchn ik i. L ecz nie wszystko (pod względem  

•tylu i in terpretacji) wypadło  u artysty  tak 

pi z. konyw ująco. U Bacha —  Busoniego bra 
I ł o  potęgi organow ej, Schumann był wprost 

Zm anierowany (n a jw idoczn ie j styl ultraro 

m anlyczny jest na jzupełn iej obcy artyście), 

a Chopin p rzera fin ow an y na w zór impressjo 

n istów  francuskich.
O m aw iając wykonan ie artysty, trudno po 

minąć bolączkę w ileńskich recita lów  fortep ia  

nowych, w yraża jące j się w  braku odpow ied- 

n ego instrumentu. K on certow y Pechstcin 

nt, k tórym  zw yk le  odbyw ają  się koncerty, 

jest na ty le zużyty, że nie w  stanie już zado 
u o ln ić wym agań słuchających, a tym bar­

dzie j w ykonaw ców . -
P rzyda ło  b v  się rów n ież wysunąć podium 

przed awanscenę, tak, jak  to było już prak 

tykow ano niegdyś. T ak ie  urządzenie niewąt 

p liw ie  p rzyczyn iłoby  się do spotęgowania 

brzm ienia, u łatw ia jąc tym samym zadanie so 

listom  .
W łod z im ie rz  Trock i.

i Potoklfgn T-wa Kw ilenia  

FW zy H*ndlow#i i EiononTcinej
V styczniu odbyło się doroczne walne ze 

branie Polsk iego  T ow arzystw a  K rzew ien ia  
W ied zy  H and low ej i E konom icznej w  W i l ­

nie. T ow arzystw o  to utrzym uje Liceum  Hand 

Iowę i Liceum  A d m in is t ra c y jn e ,  które pow - 

s tr ł j z dotychczasow ego Instytutu Nauk Han 

d iow o  - Gospodarczych. Ponadto Tow arzyst 

we p o p ie r a  m ateria ln ie istniejące w  W iln ie 

Roczne Kursy H and low e Stow. Absolw entów  

IN H G  oraz Kursy Języków Obcych.

Ze złożonego sprawozdania przez dyr. L . 

c tó w  p. M aciejew skiego wynika, że absolwen 

ci Instytutu są wszyscy przew ażn ie  zatrud­

nieni i poważna liczba z pośród nich zajm u 

j' k ierow nicze stanow iska w  handlu, samo 

rządzie  i adm inistracji państwowej.

Po  udzieleniu absolutorium  ustępujące­
mu zarządow i, w wyniku w yborów  now y za 

rząd Polsk iego  Tow arzystw a K rzew ien ia  W ie  

dzy H an d low ej i Ekonom icznej w  W iln ie  u 
konstytuował się w  sposób następujący:

Prezes B iernacki M arian, I w iceprezes 

>— Tański Adam, I I  w iceprezes W iśn iew ski 

Antoni, sekretarz B ohdziew icz Stanisław, 

skarbnik —  M alicki Jakób członek zarządu 

-  Hochcjm  W ito ld .

N e n y i ł e  następstwa wmaclio
s a m o b ó j c z e g o

Do szpitala św. Jakuba przywiez iono 
wczoraj n iezw yk łego  pacjenta jest nim 
niejak Szafa Fejge l z “ oriaw. Fe jg * !  
przed  paru dniami targnął się na życie, 
wieszając się w stodole. Żona w  porę u z ł  

cięła sznur i uratowała życie mężowi. Fej 
ge l  jednak na skutek wypadku stracił mo 

we. f r-)'

W  drugiej ctęści „Poranku" odeg ra ­
na zosta i ie  przez zespół Oddzia łu  Zw. 

Strzeleckiego „M o n o p o l  T y fo r io w y "  pod  
Kierownictwem p. Mintowta -  Czyża, sztu 
ka w 2 aktach Rendzyńskjego p. t. „Trau­
gutt".

Porządek utrzymuje Zw. Strzelecki.
O soone  zaproszenia nie będą  rozsy-

*  *  *

W  Bibliotece Państwowej im. W ró ­
blewskich od b ęd z ie  się w  sobotę, dnia 
22 stycznia 1936 r. o  godz .  8 wiecz. w  
75-tę rocznicę wybuchu powstania 1663 
r. zebranie z nastęoującym programem.

1. Prof. R Mienicki: „Powstanie Stycz 
n iowe na ziemiach B. W .  Ks. L itewsk iego11.

2 Recytacje poezy j  powstańczych 
p ize z  artystów Tealru M ie jsk iego.

W stęp  dla dorosłych. —  25 gr; dla mło 
d z ieży  — .bezpłatny. Gośc ie  mile widziani.

K R O N I K A
WI LE f t S KA

D Y Ż U R Y  A P T E K :

Dziś w  nocy dyżurują nasfęp jjące ap­
teki:

Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodow i­
cza (Ostrobramska 4); S-ów Augustows­
k iego  (M ickiewicza 10); Narbutta (Sw. 
Jańska 2) i Zasławskiego (N ow oaródzka  
89).

Ponadto stale dyżuruję następujące ep 
teki: Paka (Antokolska 42): Szantyra (Le­
g ion ó w  10) i Za jęczkow-k iego  {W ito lda-  
wa 221

h  i i  t  n

„ST. 'itGRGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Te^fony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Wincie osol owa

12 b. kierowników czytelń litewskich
osadzono w w ięz^ru na Łukiszkath

{ako oskarżonych z artykułów 93 i 96 K. Vt
Jak się dow iadu jem y  w  łych  dn iach  z 

polecen ia  w ładz  sądow ych  a ie sz ło w an o  
na terenie pow iatu  l id z L Itg o  12 by łych  
kierow ników  czytelń tlłewskieh.

A re sztow ano: A . Burrym asar J. Bujanow  
sk lego, W . Szw agdz isów n ę, W . Jankleli- 
cównę, A . M acklew lez-U łk iew iczow ą, W .  
Sfa ie llsa , W . Jaslulis W aichtukiew iczow ą, 

W . B o y lid ko , W . Czebfresów nę I P. W a  

lem ukiew iczow ą.
W e d łu g  uzyskanych przez nas Intorma 

cyj p ize c iw ko  w szystkim  aresztow anym  
ju t o d  d łu ż sz e go  czasu p row adzon e  b y ło  

dochodzen ie  przez w iceprokuratora Sądu  
O k r ę g o w e g o  w  W iln ie  p. Y^olsk lego , zaś I

ostatn io w ykoń czone  zosta ły  przeciw ko  
nim akty oskarżenia, w cb e c  c z e go  Są d  
p o stan ow ił zasto sow ać w zg lę dem  nich ja­
ko  środek  za p o b ie ga w czy  areszt b e z ­
w zględny.

W szystk ich  aresztow anych za w yjąt­
kiem  M a c k ltw k z U ik ie w T c z o w e ;, zw oln lo  
ną za xaucj'ą w w ysokośc i 2C00 z ł —  prze  
w iez iono  d o  W iln a  I o sad zo n o  w  w ięzie ­
niu na Łukiszkach

Zosta li on i poc iągn ię c i d o  o d p o w ie ­

dzia lności sądow ej z artyku łów  93 I 96 
K. X. &  i

S z cz e gó ły  spraw y n ie m o gą  b y ć  ujaw  
n ione  d o  czasu rozpraw y sądow ej, [cj.

Geń G PU  nad afera czterech adwokatów
J O  tfz it iń  prsroc&su

M l t B S K A
—  Program  m iejskich  robót Inw estycy j­

nych na rok  1938/39 przew idu je  uregu low a­

nie ulic dojazdow ych  do dworca k o le jow e ­

go, ułożenie ulepszonej naw ierzchni na uli­

cy M ick iew icza oraz regu lacji ulicy W . P o ­

hulanka na odcinku od Zuwalnej do Cerkwi. 

Celem um ożliw ien ia rozpoczęcia pow yższych  

robót z w iosną r. b. koniecznym  jest zaku- 

p enie 7000 ma kam  cnia polnego i p rzygo 

towania. szabru w  okresie z im ow ym  na gład 

kię naw ierzchnie. W  zw iązku z tym Magis- 
tiat postanow ił jak  już donosiliśm y zaciąg­

nąć w  K KO  krótkoterm inow ą pożyczkę w 

sumie 96.090 złotych płatną w  ra facli m ie­

sięcznych w  ciągu roku budżetowego 1938/39

—  Odbudowa Ratusza. O dbyło się posie­
dzenie K om isji Odbudowy Ratusza ną któ 

rej om aw iane były  spraw y ogrzew an ia i oś­

wietlenia gmachu Katusza, gdyż rob ot”  po ­

wyższe mogą być prowadzone w  okresie z i­

mowym. Zaprojektow an ie instalacji e.rktry- 

cznej pow-ierzono in żyn ierow i E lek trow ni 

M iejskiej p. P  Frankow i, P racu jący  przy re 

staurat ji wnętrz artyści m alarze zdali spia- 

wozdanie ze swych prac kom pozycyjnych  

nad sposobem dekoracii sal w  Katuszo. Ze 

względu na reprezentacyjny i monurnental 

ry  charakter odbudowy wnętrza Ratuszu po- 

łtanowiuno ob łożyć  drzw i w  salach czarnym  i 

dębem i p ow ierzyć  wykonanie tych robót 

znanej firm ie  w ileńsk ie j p. Oszurki. Zastana 

wiano się rów n ież nad sprawą umebtowauis 

ta l ratuszowych przez wyszukanie i zaku­

pienie cennych przedm iotów  zabytkow ych

w postaci stylow ych  mebli, gobelinów  i w ar­

tościowych obrazów . W  zw iązku z tym na 

ostatnim posiedzeniu M agistratu postanow io 

no zażądać od K ierow n ictw a Robót planu 

stylowego um eblowania wnętrz Ratusza i nz 

dobienia ścian b iorąc pud uwagę przezna 

czenie poszczególnych sal.

—  D ocen iając znaczenie T a rgó w  Półn oc­

nych dla m iasta Zarząd M iejski postanowi? 

udzielić Tow arzystw u  T argów  Półn.jc.ty.-.b 

hipotecznego zabezpieczenia na płaca :h m iej 

sk/clt jako  gw arancji w zw iązku  z zae ą/nię 

tą przez T ow arzystw o  pożyczk i w  suinia

250.000 złotych  na zabudowę Targów . Ze 

swej strony Miasto postanow iło zabespic 

czyć udzieloną gw arancję na obecnym  i przy 

szłym m ająlitu Tow arzystw a T a rgów  Pofna- 

cnych.
—  Kursy O PLG . W  zw iązku z akcją przy 

gotowania obrony p rzeciw lo tn iczej i prze 

civ. ga zow e j pow ierzon ej w  drodze, odpow ie­

dnich rozporządzeń  Zarządow i M iejskiem u 

powołane zostały JO-godzinne kursy OPLG  

celem przeszkolen ia kom endantów i zastęp 

ców b loków  m ieszkaniowych. W  dniu 24 lim. 

rozpoczn ie się drugi kurs O PLG  na k tóry bę 

dą rozesłane im ienne k rty pow ołania. W y 
kłady odbyw ać się będą w Szkole Techn icz­

nej (H olcndern ia 12), w  Szkole Pracow n i 

P rzyrodn iczej (Zawp.lna 5) i w  O bwodzie 

M iejskim  L O P P  (Żeligow skiego D.

W czoraj w  p rocesie  czterech a d w o k a ­
tów zeznaw ali ostatni św iadkow ie , a m, 

In. adw okac i Petrusewicz, Engfel, Żuk, Rut 
kow ski i F lorczak

A d w . Florczak potw ierdził, i e  z g ła ­

szał się d o  n ie go  Piotr Bie lkiew icz, p ro ­
sząc o  w yjaśn ienie  spraw y u D lugacza, 

który sp rzedaw ał dum  m aiki B lelklew lcza  

w orew  jej wolt. D łu ga cz  przedsraw ił pleni 
potencję oraz list profesora Korn lłow a, 

który dz iękow a ł D łu ga cz o w l za d o k o n a ­
ną już tranzakcję. A d w . Florczak o y ł Jed- j 
nak n ie zad ow o lon y  z tych wyjaśnień.

Inny św iadek, p. P iecykow a, twierdzi, 

ze P łu ga cz , chcąc sprzedać dom  Je! kre 
wnych, bardzo  s!ę śp ie szy ł I kilkakrotnie  

d e p e szo w a ł d o  Rosji, do m agając  się ycn

7.i' Z W I Ą Z K Ó W  i S T O W A R Z Y S Z * ' *
—  Ze Zw . Żołn I  Korp. W cliodn . W  an.

23 stycznia rb o godz. 11 w sal. przy ul. 

W ileń sk ie j 12 odbędzie się W a ln e  Zgrom a­

dzenie Członków  Okręgu W ileńsk iego  żw 

Żołn ierzy I  Polsk iego  Korpusu W schodn iego 

na którym  zostanie dokonany wybór władz 

Okręgu W ileńsk iego  Zw iązku.
Na walne zgrom adzen ie przybędą z W a r 

szawy .władze Zarządu G łównego z preze­

sem płk. Belina - P rażm ow skim  na czele.

Po  zebraniu w  sali Zw iązku O fice iów  Re 

zerw y (O rzeszkow ej 11) odbędzie się współ 

ny obiad żołnierski.

* t - Y ^
Z E B R A N I A  i O IM IZ Y T Y .

—  K lub W łóczęgów . Ze względu na udział 

członków  w pożegnaniu p gen. Skwarczyń- 

skiego, dzisiejsze zebranie Klubu nie odbę­

dzie się.
R O Ż N E

  D o  25 bm . sk ładan le  p o d a ń  o za­

c iągn ięc ie  się  do junackich hu łcow  pra­
cy, Z dniem 25 bm. mije ostatni termin skłs 
darda podań w  referacie, wojskowym Za 
rządu miasta, adresowanych d o  Staiostwa 
G roazk iego  przez osoby  reflektujące na 

zaciągnięcie się do  junackich hufców pra 

cy -
W  tym samym terminie mogą składać 

również, podania i koldety, ubiega jące się 
o wsfąoienie d o  hufców pracy.

—  Strajk rze fn lków  rytualnych w rzeź­
ni miejskiej trwa. W czora j rzeznicy w y ło ­
nili delegację, która interweniowała w  Za 
rządzie miasta, Rzeznicy złożyli memo iał, 
w którym wskazują na to, że  podw yższe ­
nie przez gminę żydowską opta iy  za ubói 
rytualny o  2 z ło te  przyczyni się d o  jeszcze 
w iększego  wzrostu fa jnego uboju. Rzeż- 
nicy proszą M a g  strat o  interewnecję w  
\ tyznar.iowe Gminie Żydowskiej.

C odziny handlu 1 soboty. Na wniosek 

Stowarzyszenia K upców  i Przem ysłow ców  

Chrześcijan w  W iln ie  M agistrat ustosunko­
wał się przychylni.* do m em oriału S tow arzy 

szenis w  spraw ie skrócenia godzin  hantPu 

w sklepach w  soboty i w dnie przedśw iąt" 
czne do godz. 19.30 a nie do 21 jak  było  pc 

przednio. W y ją tek  stanow ić będą sklepy spo 

żywcze, sklepy m onopolów  państwowych i 

zakłady kosmetyczne.

WybUo rzybę w  m eszfeanlu 
pnsH R t e s s t e l a a

Wczoraj w  nocy nieznany so awca wy 
bit szybę w  mieszkaniu posła Rubinszłej- 
na p r y  ul. Portowej. Jest to już druci 

wypadek w  c.ągu bm. (c)-

Zsginlęcfe JBIstisłega
s * a n i < s ? , l t 9

Do po lic ji w p ły n ę ło  za m e ld o w a n ie  o 
zag in ięc iu  7 0 - le tn ie g o  Anton iego  K un dzie  

lewic-za, zam. p rzy  ut O b o zo w e j  10.
Starzec wyszedf z domu udając się do  

jaźni i wszelki ślad po nim zaginał, (c).

Obława m ztodzieS
W  związku z nieudanym w ła n a n ;em 

d o  hurtowego magazynu spółdzielni „S p o  
tern ' przy zaułku Rossa 3, o  czym d on ‘ s- 
śliśmy już wczoraj, policja urządziła ub. 
nocy obławę.

W  wyr.iku zatrzymania kilkudziesięciu 
znanych po'icji zaw odow ych  z łodz ie i  i 
w łamywaczy. (c)

te go  nadesłan ia  pe łnom ocn ictw a. D iu gacz  
pośp iech  ten m o tyw o w a ł tym, że  dom  
rzekom o m ia ł być sp rzeaan y  z licytacji. 
Św iadek  twierdzi, ł e  to n ie b y ło  z go d n e  
z praw dą.

N a  m arginesie zeznań św iad kó w  w ice  
prokurator Krzysztoń ośw taczył, i e  „K re - 

dlf-Bturo", w  porozum ien iu  z którym  dzia  
la ła  „F ld d łia ", zn ajdow ało  się w ścisłym  
kontakcie z rozstrzelanym  szefem  G P U  
Jagodą,

Po  przesłuchaniu  św iad kó w  sąd  zarzą 
dz lł przerwę d o  juira d o  go d z . 9 rano. 
W  ss c o tę  b ę d ą  zeznaw ali b iegli.

Przem ów ienia stron rozpoczną się w 

pon iedz ia łek.

IZ.)

rE*JR i MUZYKA
T E A T R  M IE JSK I N A  PO H U LA N C E .

—  P rem iera ! —  Dziś, w  piątek dnia 21 

stycznia o godz. 8,15 wiecz. prem iera św iet­

nej kom edii w  5 aktach E. Scribe‘a „S zk lan ­
ka w o d y " z udziałem artystk i T  K. K. T  w  

W arszaw ie  p. J A D W IG I ZA K L IG K IE J  w ro ­

li k ró low e j Anny. Resztę obsady stanowią: 

pp. Granowska, O ianowska, B ilinżanka, Bu- 

ynówna, H ierowski, Staszewski, Poioński, 

Koczanow icz, W ożn iak  i K ozłow ski. Sztukę 

p rzygotow ał znany reżysei na terenie W il­

na, k tóry  da je  pełną gw arancję świetności 

w idowiska. Oprawa dekoracyjna i k->stiu- 

mowa projektu  K. i J. Golusów.

—  Dnia 27 stycznit (w  czwartek  o godz, 

9 w iecz.l odbędzie się jedyny recital forte  

p ianowy M ieczysława M an ia

I
T E A T R  M H ZYC ZN Y  „L U T N IA " .

—  Dziś dnia 21 stycznia o godz. 8,15 w. 
„K re .. f uśmteehu" ukaże się po raz p iąty 

w śwóetnej p rem ierow ej obsadzie.
—  Tea tr dla dzieci w  „L u in i" .  Uwaga 

dzlecil Oto fantastyczne, pełne poezji i cza • 

rn wiclowosko według Andersena „K ró low a  

śniegu" g iane będzie w  n iedzie lę  naibliższą 

o godz. 12 po raz ostatni.
—  Niedzielna popotudnlówka w  „Lutni" 

W  n iedzielę o godz. 4 po poi. po cenach pro 

pagandowych grana będzie „Rewia Sylwes­
trowa" z udziałem  ca łego ' zespołu artysty­

cznego.

T E A T R  ę)UI PR O  QUO.

OtwTarcie teatru nastąpi we w torek  25 

stycznia rb. o godz. 6 wiecz.

Na inaugurację aany bedzie obraz m uzy­

czny J. O flenbacha „P an  Suflerl p rzy jm u je "

U dzia ł b iorą : Xenia Grey art. opery poz­

nańskiej, M ita Kam ińska prim abalerina op. 

warsz., Stanisława Rvlska ar. opery, Tade 

usz W o łow sk i artysta i reżyser opery w ar 

szawskiej, M arian Dem ar tenor, Bolesław 

F  ilański, Zb ign iew  Opolski, chór i o rk ie ­

stra pod dyrekcją  W ik tora  S iroty. W  częś­

ci d rugie j skecze —  śpiew  —  tańce.

P IĄ T E K , dnia 21 stycznia 1938 r.

6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6r'T 

{ Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15

Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 

Przerw a. 11,15. Audycja dla szkół. 11,40 

Zespoły dawnych instrumentów. 11,57 Syp 

Dał czasu i hejnał. 12,03 Audycja połudn io­

wa. 13,00 W iadom ości z miasta i p row incji.

13 05 „O  bydle północnym  polsk im " —  po­

gadanka Ludw ika Chom ińskiego. 13,15 Coś 

dla dzieci. 14,00 Now ości m uzyki lekkiej. 

J4.25 , Mąż do asystencji" —  humoreska K le ­

mensa Junoszy. 14,35 Muzyka popularna.

14 45 P rzerw a . 15,30 W iadom ości gospodar­

cze. 15,45 Jak pracu ją nasze m am y —  Nau­

czycielka —  audycja dla dzieci starsz5Tch w 

opr, W . Achrem ow iczow ej. 16,00 Rozm owa z 

chorym i. 16,15 K ale jdoskop 16,50 Pogadan­

ka aktualna. 1 7,00 „P racow n icy  ig ły  i n ożyc" 

—  pogadanka 17,15 K oncert Orkiestry W i-  

leńsk e j pod dyr. W ładysław a Szczepańskie­

go 17,50 Przegląd  wTydaw nictw  —  prof. Hen 

ryk  M ościcki. 18,00 Kom unikat śniegowy i 

w iadom ości sportow e 18,10 W ileń sk ’ porad- 

r ik sportow y. 18,15 Jak spędzić św ięto? —  

om ów i Eugeniusz P io trow icz. 18,20 Duety 

wokalne w  w jk . O lgi .Olginy i M iry  Sobo­

lewskiej. 18,40 Chwilka litewska w  języku  

lhewskim . 18,50 Program  na sobotę. 18 55 

W ileńsk ie  w iadom ości sportowe. 19,00 „P re  
tfnoenci do tronu " —  dram at H enryka Ib ­

sena 19,50 Pożegnan ie Gen. Skwarczyńskie- 

go. Transm isja z sali Kasyna Garnizono ive- 

g,-. w  W iln ie . 20,„0 Koncert sym foniczny.

21.00 D ziennik w ieczorny i pogadanka. 22,50 

Ostatnie w iadom ości i kom unikaty. 23,00 
Tańczym y. 23,30 Zakończenie progiam u.

SOBOTA, dnia 22 stycznia 1938 r.

6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6,40 

Muzyka z płyt. T00 Dziennik poranny. 7,15 

Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 

Przerw a. 11,15. Audycja dla szkół. 11 40 

Echa Szkocji. 11,57 Sygr.ał czasu i hejnał. 

12 03 Audycja południowa 13,00 W iad om o­

ści i  miasta 1 p row incji. 13,05 Audycja ży ­

czeń dla dzieci w iejskicn. 13,25 R oncert O r­

kiestry W ileń sk ie j pod dyr. W ładysław a 

Szczepańskiego. W  program ie m uzyka czes­

ka 14,25 „M ąż do asystencji" —  humoreska 

Klemensa Junoszy. 14,36 M uzyka popularna. 

14.45 P rzerw a. 15,30 W iadom ości gospodar­
cze. 15,45 „Baśń o T ys iacon og im " —  słucho­

wisko dla dzieci. 16,15 P ieśn i ludowe w w y ­

konaniu Huculskiego Chóru. 16,aO Pogadan ­

ki. aktualna. 17,00 „P oeta  - pow stan iec“  (M ie 

czyslaw Rom anowski) —  szkic literacki Kon 

raaa Górskiego prof. USB. 17.15 Recital 

skrzypcowy W acław a  N iem czyka 17,50 Nasz 

p iogram  18,00 W iadom ości sportowe. 18,10 

Ci' się d zie je  w  W iln ie?  —  pogadanka M ie­

czysława L im anow skiego. 18,20 „Ch łopcy 

rra1ow ani“  —  audycja słowno - muzyczna. 

18 50 Program  na niedzielę. 18.55 W ileńsk ie 

w aaom ości sportowe. 19,00 A u d y ja  dla P o ­

laków za granicą 19,50 Pogadanka aktual­

na 20,00 Polska Kapela Ludowa. 20,45 Dzicn 

nik w ieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna.

21.00 „P o ża ry  wstają z p op io łów " —  w 75 

rocznicę powstania styczn iowego. 21,20 Mu- 

n k a  rozryw kow a 22.50 Ostatnie w iadom oś­

ci i k om un ikat}. 23,00 T a ń c z jm ” . 23,30 Za 

kt Uczenie program u.

tfiedomości r&diowe
M U Z Y K A  O PE R O W A .

W  piątek 21 stycznia o godz. 17,15 usły­

szą m iłośn icy m uzyki operow e j koncert ra­

diowy, w  k tórym  Orkiestra W ileńska  pod 

dyr W ładysław a Szczepańskiego wykona 

kilka u tw orów  z tego repertuaru, a w ięc mu­

zykę D aletow ą  „N o c  W alpu rg ii z opery 

„Fau st" Gounod‘a, walca z opery „Eugeniusz 

O negin" Czajkow sk iego i inne.

D U E T Y  W O K A L N E .

Ten dość rzadko spotykany w  program ie 

Rozgłośni W ileń sk ie j rodza j repertuaru śpię 

waczego usłyszą radiosłuchacze wT piątek 21 

s*ycznia o godz. 18,20 w wykonaniu O lgi 01- 

g iry  (sopran) i M iry  Sobolew skie j (m ezzo­

sopran).

Walka ze jiriegicro na iiniacti autobuscwycfi
Tegoroczne  duże opady  śnieżne unie 

ruchomily w  miesiącu ubiegłym i na począ 
fku b ’e żą c eq o  komunikację autobusową, 
prawie na wszystkich liniach zamiejskich. 
Ludność wielu miasteczek, leżących zda­
ła od  linij kolej’ owych, została pozbaw io ­
na d o g o d n e g o  połączenia z Wilnem.

W ia d z e  d ro go w e ,  korzystając z pa­
nującej obecn ie  zwyżki temperatury i w  
o g e le  sprzyjających warunnów jtmosfery  
cznych, przystąpiły d o  oczyszczania a rog  
t zasp śnieżnych. O negda j  zakończone 
rostaty prace na najbardziej zaśnieżonych 
odcinkach lir :: W iln o  — Troki i uruchomio 
no już wozy. Ruch autobusowy na fej li­
nii był przerwany w  ciągu 10 dni. W c z o ­
raj również po dz ies ięc iodn iowej przer­
wie została wznowiona komunikacja au­
tobusowa na linii W i 'n o  —  Lida. Nad o- 
czyszczaniem trasy z zasp śnieżnych pra 
cowaly  na n'ej w  ciągu paru dni prugi 
śnieżne i kilkudziesięciu robotników. Przed 
tygodniem uruchomiono autobusy na li­
nii W i ln o  —  M eiszago ł?  i W iln o  —  Grod  
no. Przerwy w  ruchu trwały tu kilka dni.

W  obecnej chwili łcwaią intensywne

prace na linji W iln o  —  oTdbrzez ie  Ko­
munikacja b edz ie  fu wznowiona za parę 
dni. ’ '  *

Pio w ie  beznadziejn ie, •przynajmniej v 
lej chwlii przedstawia się sytuacia na nasię 
pujących liniach, na któiych autobusy są 
unieruchomione przez niezwykle duŻ6 
zespy śnieżne: Wiir.o —  Turgie le; Wilnc
—  Oszrricna, W  ino —  Dziewieniszki — 
Traby; W :lno —  Dziewieniszki —  Iwie) 
W iln o  —  Smorgonie —  Raków; W iln o  — 
Oszmiana— Hoiszany— W o lo źy n :  W ilno— 
Swięciany —  braslaw; W iln o  —  Kobylmi
—  Tostawy —  G łębo k ie  i W ilno —  Hodu 
ciszki.

N ie  jest jednak wykluczone,, ż e  wysiłk 
w laaz  d rogow ych  doprowadzą  d o  uperzą 
dkowania kilku z wymienionych linij, je­
żeli, oczywiście, nie zaidą jakieś n ieorze 
widziane przeszkody a.mosteryczne

Należy  podkreślić z całym uznaniem 
że  w tadze  d ro g o w e  wkładają dużo  ener? 
g i : i śroków w uporządkowanie d ró g  v 
okresie b ieżące; zimy i w  urządzenia, za­
pob iega jące  tworzeniu się zasp na szo 
sach. (Z.)
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Jutro mistrzostwo narciarskie Wilna 
na Rowach Sapieżyńsklch

K ap itan  sp o rto w y  W ileń sk ie go  
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  N a rc ia rsk ie go  

m jr. C zes ław  .M ierzejew ski po  z b a d a ­
niu w a ru n k ó w  teelm ieznych  zdeeydo  
w a ł z rezy gn ow ać  z p op rzedn iego  p ro  
jek tu  zo rgan izo w an ia  m istrzostw ' n ar  
eiarsk ich  W i ln a  na K aro lin kach . Z a ­
w o d y  od będ ą  się w ięc  ostatecznie na  
I łow ach  Sap ieżyńsk ich . Start i m eta 
[trzy sch ron isku  n arc ia rsk im . Start 
biegu  p a n ó w  o godz. 11, a  b ie gu  pań  
o godz, 12. O d p ra w a  za w o d n ik ó w  i ło  
.suw an ie n u m eró w  nastąp i w p iątek  o  
godz. 19 w  sali O śro d k a  W .  F ,

W c z o ra j  o d b y ły  się ostatnie tre ­
n ing i w szystk ich  Czo łow y uh skocz­
k ó w  w ileń sk ich . W a ru n k i techniczne  
n a  skoczn i an tokotsk ie j b y ły  b a rd zo  
dobre . N a jle p sze  sk ok i m ieli. K e łm , 
B u rd a  i Z a je w sk i. W sz y sc y  ci zaw ó d  
iticy sk ak a li pon ad  30 m tr. K o n k u rs  
sk o k ó w  o m istrzostw o  odbędzie  się w  
niedzie lę  o godz 12.

M istrzo stw a  n a rc ia rsk ie  W i ln a  bu  
dza z rozum ia łe  zac iekaw ien ie . Z a p e ­
w n e  w d n iu  k o n k u rsó w  zb ierze  się u 
s łóp  skoczn i an toko lsk ie j spo ro  p u b ­
liczności.

Pojedynek Lendzlna z Bagińskim
W yznaczone ju ż zosta ły pary poszcze­

gólnych spotkań zaw odów  elim inacyjnych  w 

boksie. Zawody, jak  już podaw aliśm y, odbę­

dą się w  n iedzielę o godz. 18 w sali Ośrodka 

! 'V v c h l  I iz. w  W iin ie  przy ul. Ludw isarsk ie j 

*Ńr. 4 ‘

W  wadze muszej Lendzin  spotka się z 

Bagińskim. O baj są dobrze znani na grun 

zie w ileńsk im  i obaj m ają równe szanse zw v 

rięstwa. Za Lendzinem  przem aw ia lepsza te 

chnika, a za Bagińskim  siła fizyczna. Racpń 
ik jest jednak zawodnik iem , k tóry  nie u- 

rnir w a lczyć  czysto. Pow in ien  w ięc uważać, 

żeby nie zos la ł zd yskw a lifikow an y przez sę 

dziego ringowego. W a lk a  ta będzie niewąt 

pi w ie bardzo ciekawa Trzeba w iedzieć, że 

zawodnicy ci od dawna już ryw alizu ją  m ię­

dzy sobą.

W wadze koguciej weteran pięściarstwa 

w ileńskiego Łukm in  spotka się z Now ick im . 

W szystko przem aw ia za tym, że zw yc ięży  

I ukmin, ale n iespodzianki nie są wvklu-’ ZO 

ne. Tu ta j rów n ież spotka się technika z silą 

( zyczną. Łukm in  znacznie popraw ił się i dzi 
siaj kto wie, czy nie jest najlepszym  techni­

kiem W ilna. Jego uniki i walka w zw arciu  

jest godna uznania. N iech patrzą m łodsi za 

wodnicy, jak  w a lczy Łukm in, a sporo sko 

nrystają.

W  wadze p ió rkow e j Kulesza wa lczyć bę 

dzie z Radzickim . O baj są znani. Trudno 

pow iedzieć, k tóry  z nich zw ycięży. Kulesza 

p rw in ien  um iejętn ie rozłożyć  swe siły, żeby 

móc w a lczyć  jeszcze w trzecie j rundzie. —  

Radzickiego znam y jako  boksera bardzc wy 

trzym alega i w a lczącego n adzw yczaj ambit 

nie.

W  wadze lekk ie j Dębski z W K S  Śm igły 

rozegra  pojedynek z M orawskim . Pow in ien  

zw yc ięży ł Dębski.

W  wadze pólśredn ie j Iw ański w a lczyć  bę 

dzie z W ildą . W  ostatnich czasach Iwański 

spadł z form y. Zobaczym y, jak  wypadnie te 

raz. W  każde m bądź razie spotkanie Iw ań ­

ska go z W ild ą  będzie nie m niej ciekawe od 

meczu Lendzir.a z Ragiń;.kim.

W  ostaln ie j walce dnia spotka się Po lik  

sza z Polakowenr W ięc e j w a lczy ł w  tym  se 

zcn'|£ Poliksza, k tóry  musi pokonać P o la ­

nowa.
Tak  m niej w ięcej p rzedstaw ia ją się ho­

roskopy riiedzieln ) ch zawodów . P rzyp om i­

namy, że program  przew idu je  rów n ież spot 

kania „ I  kroku p ięściarskiego". W  ringu sę 

d r e w a ć  ma Zygm unt Kaleński.

30 stycznia w W iln ie  wa lczyć m ają pięś 

ciarze F lo ty  z Gdyni względn ie z Gryfu T o ­

ruńskiego.

Bieg na przełaj z udziałem 2.500.000
zawodników

Jak donosi N iem ieck ie R inro In fo rm a­

cyjne, dnia 27 lutego ma się odbyć w  N iem  
czech jed j ny w  swoim  rodzaju , bez w ątp ie­

nia na jw iększy w dziejach  sportu, bieg na 

przeła j, w k tórym  weźm ie udział 2.500.000 

osob. B ieg oczyw iście  o d b yw a ć  się będz e 

w różnych m iejscowościach i na różnvch  dv 

slansach, za leżn ie od płci i w ieku uczestni 

ków.
P rzew idziany jest dystans od 1U00 do

2000 metrów'. W iek  uczestników został ogra 

n iczony dla kob iet do 23 lat, a dla m ężczyzn 

do 35.

Im preza ta w yw oła ła w N iem czech zrozn 

miale zainteresowanie, zw łaszcza, że dotych 

czas w  żadnej im prezie na św iecie nie zano 

towano tak m asowego udziału zaw odników  

Przypom inam y, że najw iększa w  Polsce im 

p icza : N arodow e B iegi na p rze ła j grom adzą 

od 20 do 25 tysięcy zaw odników .

Pani z towarzystwa ukrywała bandytą 
w Górach SzyszkińskU

Brukowa literatura często opisu je sto- 

łunki pań z tow arzystw a z bandytam i, W  i 

Luż to kom binacjach w iluż ta n a jrozm ait­

szych wariantach „szanowna paru 1 z towa 

rrystw a opieku je się zb iegłym  przestępcą i 

ratuje go przed pościgiem  ąprawiedli wości 

naraża jąc na szwank sw oje  dobre im ię.

W łaśn ie  taką sprawę, jakgdyby żywcem  

w yciętą  z sensacyjnej pow ieści, rozpozna 

wal w czora j Sąd O kręgow y w  W iln ie.

T lo  tej sprawy jest następujące:

P o lic ja  w ileńska od dłuższego czasu po­

szukiwała bezskutecznie n iebezpiecznego 

przestępcę, groźnego  w łam ywacza Antonie 

go W o lczysa  zabójcę restauratora Jezierskie 

go. Aczkolw iek  o trzym yw ane przez po lic ję  

in fo rm acje  w yraźn ie św iadczyły  o tym, że 

W ctczys  ukryw a się w  W iln ie, to jednak 

w  Ciągu kilku m iesięcy r.ie można go było  

Ująć. W reszc ie  aresztow ano go w mel.nie, 

k tórą  sporządził sobie w  Górach Szyszkiń- 

skich. W  czasie rew iz ji zna leziono p rzy  n:m 

dw a rewolw-ery oraz w ie le  produktów  spo­
żyw czych . N ie zabrakło nawet czekolady i 

ciastek.
W  toku dalszego dochodzenia stw ierdzo 

no, że m ordercy przynosiła  jedzen ie n ieja 

ka Tatiana K, nadobna pani. k tóra w ciąż i 

atale odw iedza ła jego  k ry jów kę  i otrzym ała 

nawet od zb ira podarunek w postaci złotego 

zegarka.
K. pociągnięto  do odpow iedzia lności są­

dow ej. W czo ra j zasiadła ona na ław ie os 

karżonych, tę m razem  jćdnak nie jak o  K., 

lecz jako  Tatiana L., bow iem  w  m iędzycza­

sie wyszła za mąż. Mąż przysłuchiw ał się roz 

p raw ie  sądowej.

—  Co panią łączyło  z W otczysem ? —  py 

ta sędzia eskarżoną.

—  Przynosiłam  mu jedzenie, bo teroryzo 

wal całą okolicę. Byłam  w  strachu!

—  A czy zlo ty  zegarek  w  prezencie przy 

jęła pani rów n ież pod terrorem ?

Tatiana czerw ien i się i w  odpow iedzi pa 

da jak ieś n iew yraźne zdanie. .

—  A czy p rzysto jn y  by ł z tego W otczyca

m ęż cz y zn a ?  —  d a le j  sędz ia  pyta.
*

—  N ic  sobie... pada odpow iedź. 

W łaścic ielka dom u-w k tórym  Tatiana mie

szkała, p. K ondratow iczow a w ali „p rosto  z 
m ostu"

—  Ależ w ysok i sądzie, ta Tatiana to lata 

ła i latała do tego zbója...

Sąd skazał Tatfane na 5 m iesięcy w ięzie 
nii. z artykułu 240 KK , za ukrywanie prze 

slępców .

Skazana zapow iedzia ła  apelację.

Walne z y i G i i i a d z e n i e  sędziów 
piłkarskich

W alne Zgrom adzenie Sędziów P  N. W ił. 

C’kręgu odbędzie się w  dniu 30 stycznia rb. 

o godz. 10 w p ierw szym  a o godz. 10,30 w 

drugim  term inie bez względu na liczbę sę­

dziów  obecnych, w  lokalu  Ośrodka W F  i F W  

w W iln ie  (ul. Ludw.sar^ka Nr. 4, na par 

terze).

Z życia tych którzy gwiżdżą
Stosownie do Reg. W SS O ZPN  par. 5 pkt. 

17 wszyscy sędziow ie W SS W il. O ZPN  do 

dnia 20 stycznia br. nadeśią sw oje  legitym a 

cje do W SS W ił. O ZPN  —  ul. K o le jow a  1— 4, 

celem przedłużenia względn ie wystaw ien ia 

nowych na rok  1938.

Kom unikujem y, że nadeszły zam ówione 

Regulam iny dla sędziów  p. n. z W SS PZPN . 

Jest to zb ió r wszystkich regu lam inów  W SS 

P Z P N  i W SS O ZPN  regu lu jący wszystkie 

dziedziny życia organizacyjnego.

Poleca się wszystkim  po sędziom  naoy- 

cia w  Sekretariacie W SS SW1. O ZPN , ulica 

K ole jow a 1— 4, w  cenie 1 zł. za egz.

Opłatę można uiszczać rów nież znaczka­

mi pocztow ym i w w ym ien ionej kw ocie  przy 

zam ówieniu listownym .

W yd z ia ł Spraw Sędziowskich W il. O ZPN  

uchwalą z dnia 13. 5 0 1937 r. ukarał naga­

na sędziego pr. Rywosza E liasza za dwukrot 

ne nie uspraw iedliw ione n ieprzybycie na II 

nie na wyznaczone zawody.

Ponadto uchwałą z dnia 20. 10. 1937 r. 

ukarał naganą sędziego pr. p. Now ick iego 

M ieczysława za opóźnione rozpoczęcie pro 

wadzenia zawodów," przez co spow odow ał do 

g n w k ę  następnych zawodów.

W  zw iązku z nadesłanym uspraw ied liw ię 

uicm, udzieloną naganę sędziemu rz. p. K i 
su low i Andrze jow i (kom unikat W SS W il 

O ZPN  Nr. 4, pkt 3) za nicnadesłanie w  ter 

minie sprawozdan ia sędziowskiego —  anulu­

je się.

ja to czuję -m ówi częste reu- 
matyk,ajego przepowiednia 
jest pewniejsza odnaromet- 
t j  Już na dwa lub je  den dzień 
przed każda zmiana pogody, 
g dczuwa silne bóle. Jakie cier 
i  on wówczas. W  tych wypad­
ach oddo.je"Togal i-euma- 

rykom dobre ucługi.Togcń 
u śm ie rza  bóle i  p rzy n o s i  
ulgę. Togral stosu je  się po  
2 tabletki'3 razy  dziennie.

Do nabycia w  aptekach.

1;

O a lo M e n ie
o sprzedaży z licytacji 

instrumentów muzycznych
Baranow icki Pułk P iechoty ma do sprze 

dania używane instrum enty muzyczne —  1 

p iccolo, 1 fle t C, 1 k larnet Es, 2 k larnety B, 

5 kornet B, 1 corno es, 2 tenor B, 2 alt es, 

1 puzon, 1 baryton, 1 bas B, 1 bas es. Sprze­

daż odbędzie się w  drodze licytacji najw ię 

cej dającem u w dniu 31 stycznia 38 r. o 

godz. 10 w sali św ietlicy żo łn iersk iej Barano 

w ick iego  Pułku Piech. Szczegółow e inform a 
cje zasięgać u kapelm istrza ork iestry Bara­

nów ick iego Pułku Piech, w  koszarach im. 

Kościuszki codzienn ie o godz. 11.

Teatr „ G U I-P R O -O L U O 11 —  Ludwisarska 4, tel. 26-87

"Ł otwarcie— „Pan Sufleri przyjmuje"
Obraz muzyczny J. Offenbacha. Udział biorą" Xenia GREY, Mila Kamińska. Stanisława 

Rylska, Tadeusz Wołowski, Marian Demar, Bolesław Polański, Zbigniew Opolski. 
pżĘSC II. SKECZE - Ś P iP W  —  TANCE. KapelmUtrz I kler. muzyczny W iktor Sirota 
Kierownik literacki Władysław Laudyn. Reżyser B. Folanskl. Dekoracje Wł. MarKlewicz

w jej największej 
operetce filmowejd g n u h o J  G i t a  A l p a r

4* Żt €9 Q§ ffś €S
W  roli m ęsk ie] Max Hansen.

Nad program  U R O ZM AIC O N E  D O D ATK I. Pocz. seans, o  4-ej, w  niedz. 1 św. o 2-ej.

Film przestaje być sztuką 
w polskim usiawoitawslwe podatkowym
W ła ś c ic ie le  k in o tea trów  zosta li ostatn io 

m ocn o  z a n iep o k o je n i n ow ym  p ro jek tem  

ustawy o  p od atku  o b ro fc w / m , k tóry ma 

być  w k ró tce  w n ies ion y  d o  laski m arsza! 

kow sk ie j. W  p ro jek c ie  tym zw o ln io n o  o d  

p od a tku  O D ro to w ego  „c zyn n o śc i s tanow ię  

c e  tw ó rczość  b ą d ź  d zia ła ln ość  naukową, 

ośw ia tow ą  artystyczną, literacką i ou b li 

cys tyczn ą ". a w ię c  —  „p rzed s ta w ien ia  

scen iczn e  i c h o re o g ia fic z r .e  o raz p .o d u k - 

c je  w o k a ln e  i m u zyczn e  z  w y ją tk iem  Tego  

rod za ju  p rodu kc ji, w yk on yw a n ych  w  zakła 

dach  gastron om iczn ych  o raz z w y ją tk iem  

w yśw ietlan ia  (limu, ch o ćb y  p o tą c z o , ,e g o  
z in n eg o  rod za ju  p rod u k c jam i".

T o  stanow isko ustaw odaw stw a p o d a t­

k o w e g o  jest zu p e łn ie  inne o d  te g o ,  k tó 

re za ją ł Sejm  po lsk i w  roku 1935. M ian o ­

w ic ie  p od c za s  n o w e liza c ji ustawy o  pra­

w ie  autorskim film  uznano za d z ie to  sztu­

ki.

W ła ś c ic ie le  polsk ich  k in o tea trów  uwa­

ża ją  p ro jek t ustawy o  podatku  o b ro to w ym  

za w y so c e  k rzyw d zący  d la  s ieb ie  i z a b ie ­

ga ją  usiln ie o  zm ian ę stanow iska w  spra­
w ie  film ów

S ze ro k ie  rz es ze  w id z ó w  k inow ych , w  

roku 1936 —  45.624.UU0 o só b , m o że  o  ty­

le  z a n iep o k o ić  p ro jek t ustawy, ż e  w p ro ­

w a d z e n ie  je j w  ż y c ie  m o że  p oc ią g n ą ć  za 
sob ą  zw y żk ę  cen  b ile tó w  k inow ych .

P  n Ostatni dzień, Początek o g. 4 - 6 — 8, od 10-ej „ D Y B U K "

a Królowa przedmieścia
W k r ó t c e

1 6 “ L U T  K
Matka —  córka i.., przyjaciel, oto tlo konfliktu, potraktowanego 

po raz pierwszy szczerze i bez ogródek.

CASfiftOI Poręźny film odznacz. 1-szą nagrodą na Wvst. Kinem, w Wenecji

 Jej Pierwszy hal(Oii C m i  de bali
Harry bAU k, Marle Bell, Plerre Blanchar I inni. Nad program: DODRTKl

B ł i ł ę ' K t r Ś C l i i  'F . k t o
Ceny normalne p  || R a C ł a W i C B m l
Nad program; Atrakcja kolorowa I aktualia. Początek o godz. 4— 6— 8 —10 15

Chrześcijańskie kino Pierwsz- ri”  n Wilnie wspaniały aktualny film przeclw-szpleg

ŚWIATOWID]
W rolach głównych asy ekranu: Lida Baarbw a I WMII Bit g e .  baczność Szpieg węszy 

Nad program: Aktualia Początki seansów 5, 7 i 9 W niedz. I święta od 1-e|

Kursy w>eczorowe
technitzno-kiresIór&Kie

koedukacyjne uruchŁm ia Tow arzys- 
stwc Kursów  Technicznych w W ilnie  
od dn. 1 lutego r. b, Inform acyj udzie­
la i zapisy przyjmują kancelaria K u r­
sów  —  W ilno, H o lendern ia  12, w g o ­
dzinach wieczornych (17— 19) oprócz 
sobót.

Przetarg
K om isja Gospodarcza dla w ięzien ia na 

„Łu k iszkach " w  W iln ie  zaw iadam ia, że w 

dniu 29 stycznia 1938 r. o godz. 12 odbędzie 

się przetarg w w ięzien iu  w  W iln ie  na „ Ł j - 

k iszkach " na dostawę artyku łów  żyw nośc io­

wych na m iesiąc luty, m arzec i kw iecień 

1933 r. dla Karnego Ruchom ego Ośrodka Pra 

cy N r 7 w  Kraśnem n. Uszą.

B liższych in form acyj udziela k ierow nik  

Działu Gospodarczego w/w. w ięzien ia co­
dziennie, za w yjątk iem  n iedz.el i św.ąt w 

godzinach: od 10 do 13.
Składanie o fert do dnia 29 stycznia 38 r 

w  w ięzien iu  w  W iln ie  na „Łuk iszkach ". K o ­

m isja zastrzega sobie praw o podziału dustnw

i wyboru oferenta, chociażby ceny by ły  niż 

Sze.
K om isja  Gospodarcza.

— saaaaa.ai

R  A  C A
B IU R O  PO Ś R E D N IC T W A  P R A C Y  p rzy  

W ileń sko ■ N ow ogródzk ie j Izb ie  Lekarsk ie j 

ogłasza konkurs na stanowisko lekarza P rzy  

chodni O. O B on ifra trów  w W iln ie  B lizsze
ii form acje  oraz składanie podań w  kancela­

rii Izby  Lekarsk ie j (D ąbrowskiego 10— 2) do 

dnia 31 stycznia r. b.

Gruźlica 
płuc

jesi nieubłagalna i coroczn ie, nie robiąc róż­

n icy dla p łc ', w ieku i sianu, pociąga bardzo 

w ie le  o fiar. P rzy  zwalczaniu  cliorob  ptuc- 

n jch : bronchitu ,grypy, uproczyw ogo m ęczą­

cego kaszlu itp. stosują pp. lekarze

„ b a l s a m  t r i c o l a n  a g e m

k lć ry  ułatw.a w ydzielan ie się p lwociny, usu­

wa kaszel.

1 R  ( j  i -
l u u u l i u u u i u ź  A

i* E
ty Cł. ,TTTYYTTTTTTTTTTTS rY^TTTTTTf ł ł T. » T,

ODDAM  na własność dziecko, ul. S ło­

wiańska 7a —  10

ZG U BIO NO  W E K S E L  na zł 200 —  płatny 

20 maja 1938 r „  wyst. przez llirs zę  Kaca, 

W ; no, Rudnicka 5. Unieważnia się.

L E K A R Z E _
D O KTO R MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rdynator Szpitala Saw icz Choroby skórne- 
weueryczue i kobiece, uL W ileński. N r 34, 
tel. 18-66. P rzy jm u je  od 5— 7 wręcz.

A K U  S  Z  E  R  i€ ł
A K U S Z E R K A

M a r ia  L a k n e r o w a
przyjm u je od godz 9 rano do godz. 7 w iec*. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ui 

3-go Maja obok Sądu.

Handel I Przemysł
f T t T t f T V fT fT fT Z T T f fT T T fT f^TTVrTTTTTTeyvry

G U S TO W N E  S U K N IE  balowe, w izytow a 
w ieczór, płaszcze zim ow e W . N O W iC K I W ił 

no, W ie lka  30. W ytw . galani. trykotaże, bie 
lizną.

* - . j p n o  I s p n e d a ż

O K A Z Y J N IE  sprzedam  2 dom y drew nia­

na na rozb iórkę w  roz. 8X14 i 10X14 (buda 
Ite  sosnowy klasy I  i I I  b tanio Adres K o ­

lon ia Magistracka Nr. 11 Józef Sawicki.

Nauka I Wychowanie
rTTYeTTTTTTTTłrły ttVTVTTTTTTTTTTTTT¥TTTTTT

STU D E N T  U. S. B. . d yn ow a n y  korepe­
tytor, udziela lekcyj. Języki obce. Adres: ul. 
M iłosierna 0 m. 3 w  god l f — 12.

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : 1 
Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrachun 25, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: le i. 79— god zin y  przyjęć 1— 3 po południu 

Adm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Rtdakcja rękopisów  nie zwraca.

O d  u z i a ł y :  N o w o g ród ek , ul. Bazyljańska 35 
L ida , ul. GórnJUńska 8, tel. 166 

B a ran ow teze , ul. Ułańska 11 
P r z e d s t a w i c i e  i e :  K łeck, N ieśw ież, Słonim, 

Szczuczyn, Stoipce, W ołozyn, W ilejka. Grodno, 
3-go Maja 6

C E N A PR E N U M E R A TY  m ies ięczn ie : z od­

noszeniem do domu w Kraju — 3 zł., za gra­

nica 6 zł. z odbiorem w administracji z ł . 2.50, 

na wsi, w m iejscowościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zl. 2.50

CE NY O G ŁO S ZE Ń : Za wiersz m ilim eti. przed tekstem 75 g i., w tekście 60 gr, 
ta tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 g*. 
za Wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrow e tabelarycz­
ne 5070. Układ ogłoszeń  w tekście 5-cio lam owy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń  i rubrykę „radesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie p .awo zmiany terminu druKu ogłoszeń i -.ie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm owane w godz. 9 .3 0 -  16.30 i 17— 19

W y d a w n i c t w o  . K u r j e i  W i l eńsk i *  So .  z  o. o. Druk „Znicz*, Wilno, ul. B isk Bandurskiego 4, tel. 3-40 l ier łaklor odp. Józef O n u sa jlis .


